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W ye& o& i eodMennie, oprósz da! w stępujących , po Świętach ̂ ^yBtyehi-'iefi^e- 
U-S, — prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Hr. 487 i  Łaatoraęh. Ob- 
w ^ 3 4 0 taaia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: ze 1 -krotne obwieszczenie 
k ip . 6, sb 2-fcrotne kop. 9, za S krotne kop. 1 2 . - Artykuły ^ 8yłM e d« zM ueszcza- 
a a w Dsienniku nie zwracają się. — W e wsayatkiem so dotyczę Dzienmaa, n. ,eży 

odnosić się  wprost do Dyrekcji oku Daieauików Warsuawskicn.

Bok 3.
Pre-nanm-ata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 —  
M iesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w bitarze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się  m iesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stasjafii Pocztowysh w Królestwie i Cesarstwie: 
Bocznie rs 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie­

sięcznie kop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się  rs. 1.
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g ląd  p o lity czn y ,— Tclegr-j my. —  Wifidomości telegraf - 
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D Z IA Ł  1 R Z Ę D O W Y

DŻtAŁ KIE  UEZĘD OWY

W arszawa, 
dnia ,  SO P a ź d z i e r n i k a .
T raktat pomiędzy Prusam i a Saksonją mu­

siał już zostać zawarty, gdyż według Zeidl. 
Cor. jeden z jego artykułów' waruje pozostawa­
nie wojsk pruskich w Saksonji, nie s ta łe  ale 
tymczasowe, dopóki nie nastąpi reorganizacja 
armji saskiej.— Jeden z paryzkich koresponden­
tów N orda  zapewnia, że p. Blixen Finecke, 
niegdyś duński m inister spraw zagranicznych, a 
obecnie persona gratissima  na dworze szwedz- 

udał się do Berlina z poufną misją, w ce­

rowi Rumunji. Wątpliwem jest, aby mocarstwa 
zachodnie tak  popierały żądania księcia Serbji, 
jak  popierały domagania się hospodara rum uń­
skiego, a jeszcze bardziej wątpliwem, aby T u r­
cja dobrowolnie przystała na te żądania, do 
rzędu których należy cofnięcie załogi z Belgra­
du; książę Serbji zatem może mieć nadzieję ty l­
ko na własne siły, co mogłoby zag ozić więk- 
szem niebezpieczeństwem Turcji, niż powstanie 
na w. Kandji, które pomimo zaprzeczeń z Kon­
stantynopola i Monitora wieczornego, jeszcze 
nie zostało przytłum ione.— Tymczasem, książę 
Karol, dziś m iał wyruszyć do Konstantjmopola 
po inwestyturę, a przed jego odjazdem konsulo- 
wie zagraniczni złożyli mu urzędownie powin-kim,

lu prowadzenia układów e rozbiór Danji. Szwe- szowanie z powodu uznania go za hospodara 
cja zgadzała się niby na oddanie Prusom  nawet Rumunji.
Jutlandji, aby tylko mogła przyłączyć wyspy W Meksyku, jak nadeszły wiadomości z No- 
duńskie. Wiadomość ta  tak  mało jest prawdo- wego Jorku, obchodzono bardzo uroczyście ro- 
podobną, iż zdaje się, że ją  zmyślono z powodu cznieę ogłoszenia niepodległości, i przy tej spo­

sobności cesarz Maksymiljan znów stanowczo o-

W arszawa, 
dnia 1© (22; Październik??.
Komisja Rządowa Oświecenia Publicznego. — Ś. p. 

J ó z e f  C io łek  P o n ia to w sk i, dym isjonow any P u łk o w n ik , 
aktem  z d. 3 L istopad a 1 8 4 4  r. przeznaczył rs. 1 2 ,0 0 0  
na zasiłk i d la niezam ożnych 10  m łodzieńców  ze szlachty  
gubernji L ubelskiej pochodzących , pobierających nauki 
w  zakładach  nau kow ych  K rólestw a i sposob iących  się  
do s łu żb y  w ojskow ej, cyw iln ej, tudzież do przem ysłów  
fabrycznych i ekonom ji, od którego to k a p ita łu  każdoro­
czny procent m a być  rozdzielany w  rów nych częściach, 
ty tu łem  nagrody, m iędzy 10 ubogteh uczn iów , którzy, 
w  ciągu  roku szk o ln ego , przez w zorow e sp raw ow anie  
się  i szczególn y  postęp  w  naukach, za słu żą  na p o ch w a ­
łę  zw ierzchności szkolnej. K om isja  R ząd ow a O św iece­
n ia  P u b liczn eg o , podając o tem  do pow szechnej w iad o­
m ości, w zy w a  osoby in teresow ane, pragnące ub iegać się  
o pozyskanie nagrody z p ow y ższeg o  zapisu za up łyn iony  
rok szkolny  1 8 6 'y o , aby w  ciągu  m iesiąca od daty nin iej­
szego  o g łoszen ia , z łoży ły ! w ła śc iw em u  Z w ierzchnikow i 
S z k o ły  dow ody następujące: 1) m etrykę urodzenia kandy­
data, 2 ) dow ód pochodzenia  sz lacheck iego z gubernji L u ­
belsk iej, 3 )  św iad ectw o  u b óstw a , stosow n ie  u lega lizow a- 
ne, które to dow ody, po ocen ieniu  ich  przez Z grom adze­
n ie  N au czycie lsk ie  i uznaniu za odpow iednie, Z w ierzchnik  
S zk o ły  w raz z opinją o sp raw ow aniń  się , p ilności i p o ­
stęp ie  wr naukach kandydata, przed staw i K om isji R zą d o ­
w ej do decyzji.

Rozkaz ober-policmajstra m. Warszawy z d. 5 (17) 
października 1866 r. — Z naczna liczba in teresentów  
zg łaszających  się  do w arszaw skiej kasy m in isterstw a fi­
nansów7 po odbiór pensij i w sparć dla dzieci żo łn iersk ich , 
sk ła d a  pośw iadczenia  p olicji w  języ k u  polsk im . N a  sk u ­
tek  odezw y pom ienionej kasy, że dla u spraw ied liw ien ia  
wydatków7 potrzebne jej są  dow ody w  ję zy k u  rusk im , — 
polecam  kom isarzom  p olicji wykonaw7czej, aby w7szelk ie  
odezw'y lub pośw iadczen ia , m ające s łu ży ć  d la w a rsza w ­
skiej kasy m in isterstw a finansów  za dow ód przychodu i 
rozchodu, p isan e b y ły  w  języ k u  ruskim , do czego także  
zastosow7ać się  m a i biuro p ow ierzon ego  m i zarządu. 
( Warsz. Dniew.)

Sejm finlandzki. W  F in landji o g łoszon e  zosta ło  N a j-  
m iło śc iw sze  Jeg o  Cesarskiej M ości zw o łan ie  ogó ln ego  
sejm u f in landzk iego  do H e ls in g fo rsu , na dzień 10  ( 2 2 )  s ty ­
czn ia  1 8 6 7  ro k u . (St. Pet. Wied.)

posuchy na swiecie politycznym
W W ęgrzech, a głównie w kołach sejmowych, 

pannje wielkie niezadowolnienie z powodu odro- i 
czenia zwołania sejmu węgierskiego, te m b a r-1 
dziej, iż za powód do tego odroczenia wybrano 
tak niezręczny pozór, gdyż, jak  zapewniają dzien­
niki miejscowe, w Peszcie i Budzie była mniej­
sza cholera niż nawet w W iedniu, a teraz p ra­
wdę zupełnie już ustała.

Oddanie Wenecji jenerałow i Leboeuf, a przez 
tego ostatniego władzom miejscowym, i wejście 
wojsk w łoskich do tego miasta, nastąpiło 19-go. 
W iktor Emanuel ma tam  odbyć uroczysty wjazd 
w towarzystwie dwóch synów, między 5-ym a 
10-ym listopada. Ópinione potwierdza podaną 
poprzednio przez nas wiadomość, że obecnie nie 
zostanie rozwiązana izba deputowanych i nie zo­
staną rozpisane ogólne wybory, tylko do te ra ­
źniejszej izby dołączeni zostaną deputowani z 
Wcnecjańskiego. W edług tego dziennika, parla­
ment zbierze się w grudniu

świadczył, iż nieopuści kraju.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­

mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

w S e  & r  m m. y .
T  r  j e s t, 21-go października. P a ro ­

sta tek wojenny Elisabeth, otrzymał 
rozkaz z ministerstwa wojny, uda­
nia s i ę  b e z z w ł o c z n i e  do M e k s y k u .

P a r y  ż, 21-go października. Ce­
sarska rodzina dziś opuściła B iar­
ritz; stan zdrowia jej jest wyborny.

B i i k a r e s z  t, 21-go października. 
Konsulowie, przed odjazdem ks ię ­
cia, urzędownie złożyłi  mu powin­
szowania z powodu jego uznania.

W iadom ości telegraficzne.
, . , ,  i * Berlin , 19 października. Zeidl. Corr. pisze:

. X .. . nmki podają nawet tresc no- s aski traktat pokoju stanowi nie stałe, lecz tymcza­
sowe tylko trzymanie przez Prusy załogi w Saksonji, 
aż do chwili uorgaaizowania armji saskiej. —W miej­
sce Senfft-Pilsach’a, na naczelnego prezesa Pomorza 
ma być przeznaczony Miinchhausen, dotychczasowy 
prezes zarządu w Frankfurcie. ( IVolfs T. B .)

* Sztutyard, 19 października. Wirtembergski

ty p.deM oustier do mocarstw katolickich w przed­
miocie Rzymu, o której wzmiankowała Patrie, 
i  utrzym ują, że wyprawiona została 18-go b. 
m. do reprezentantów Francji przy dworach ka­
tolickich, a okazując największą ufność w pra- ... w ..............
wych zamiarach rządu włoskiego, zapewniała j gtaats Anzeiger donosi urzędownie, że hr. Linden o 
te mocarstwa co do losu papieża,— Patrie  dono- ; trzymał emeryturę. Mianowani zostali: Spitzemberg, 
si, że tylko przez omyłkę zamieściła wiadomość ! posłem w Berlinie; O w, posłem we Florencji i Ber- 
o wysłaniu tej noty, że pogłoska w tym wzglę- | nie; Thumb, posłem w Wiedniu; Soden, sprawującym 
dzie była bezzasadną, gdyż w położeniu W łoch j  mteresa w Karlsruhe -  Z Wiednia donoszą nieurzę- 

• , r  h ź 1 . . . .  downie: Mianowanie barona Beusta ministrem spraw
me zaszła żadna znnana, i dodaje, ze powód d j zag ranicznyCk, jest prawie niezawodne. (Tamie.) 
tej pogłoski zapewne dały kroki reprezentantów j * p aryz^ fig października. Patrie zaprzecza po­
niektórych mocarstw katolickich względem wy- i danej przez się wiadomości o nocie do mocarstw ka- 
konania konwencji wrześniowej, które wywoła- j tolickich. {Tamie.)
ły  także nieprawdopodobna pogłoskę, jakoby J .*  Paryz, 19-go października. Dzisiejszy M onitor

gabinet madrycki oświadczył, iż » « * W  kwe-1 “ p 'T h o u v e n S  V k S re m
stję rzymską za w ew nętrzną kwestję katolicy- * p0^ czone jest wspomnienie o nabyciu Sabaudji i Ni- 
zmu, zastąpi w Rzymie Francję, skoro ta  cofnie j cei, żyć będzie stale w pamięci Francji. (Tamie.) 
swe wojska z państw a kościelnego. W  każdym ■ * Florencja, 18 października. Urzędowa retro-
razie trzeba przyznać że dziwna to jest om yłka ■ cesja kraju wenecjańskiego mieć będziemiejsce 19-go
7p stronv Patrie ’ I b- m- z rana- (Tam*e-)

rr  i eLty! „ , . . , . i * Brunn, 19 października. Cesarz polecił, ażeby
Telegram z Konstantynopola donosi, ze książę . p u d o w a  sieci dróg żelaznych morawskich została 

Serbji żąda takich samych od Porty ustępstw , j przyspieszoną. Na roboty publiczne w Morawji, ma 
jak ie  udzieliła księciu Karolowi, jak o h o sp o d a - ' być użyty w tym jeszcze roku milion zł. reń., ażeby
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w tea sposób przyjść w pomoc nędzy panującej w 
tym kraju. Cesarz wyznaczył 10,000 zł. reń. na 
rzecz mieszkańców dotkniętych nędzą. {Tamże.)

* Trjest, 19-go, października. Z Konstantynopola 
donoszą pod dniem 13-m b. m.: Ministerstwo pozo­
staje Pa teraz w swym dotychczasowym składzie. — 
Podług wiadomości urzędowych z wyspy Kandji, 
powstańcy zamordowali Iiusni-beja, posłanego do 
nich jako parlamentarza przez Kiritli-paszę. (T a m ­
ie.)

* Konstantynopol, 19-go października. Powstań­
cy usiłowali spalić flotę turecką, znajdującą się koło 
wyspy Kandji. — Synod grecki zezwolił na niepodle­
głość kościoła rumuńskiego. W pałacu sułtana nad 
Bosforem robią przygotowania na przyjęcie księcia 
rumuńskiego. Serbja postawiła Porcie też same żą­
dania co i Rumunja. (Tamie.)

* Ateny , 1 3 października. Turcy wycofali się z 
prowincji Seliuo. (Tamie.)

* L ip sk , 19 października. Zgromadzenie stron­
nictwa narodowego, na którem znajdowało się około 
400 osób, postanowiło wczoraj przystąpić do uchwa­
ły reprezentacji miejskiej w przedmiocie kwestji 
pokoju. Osobnemu komitetowi poleconem zostało, a- 
żeby w razie dłuższego zwlekania z zawarciem poko­
ju, "udał się do rządu pruskiego z prośbą o zwołanie 
izb, pochodzących z wyborów, dla zabezpieczenia in­
teresów ludu w obec oporu stawianego przez rząd. 
(Tam ie.)

* Kassel, 16-go października. Dzisiejszy Ge- 
setzblatt ogłasza najwyższe rozporządzenie z 13-go b. 
m., w przedmiocie zaciągu do wojska w nowo naby­
tych krajach. Podług tego rozporządzenia, ogólny 
obowiązek zaciągowy, podług przepisów obowiązują­
cych w monarchji pruskiej, rozpoczyna się z dniem 
1-m stycznia tego roku, wktórym popisowy ukończył 
21 lat wieku. (Tamie.)

* Florencja, 19-go października. Opinions dono­
si, że po głosowaniu powszechnem, nie będą wcale 
miały miejsca nowe wybory ogólne do parlamentu, 
i że sama tylko prowiucja wenecjańska przystąpi do 
wyboru swoich deputowanych. Powiadają, że parla­
ment włoski zwołany zostanie na początku grudnia. 
(Tamie.)

* Wenecja, 19-go października. W tej chwili, 0 
godzinie 8-ej z rana, jenerał Eeboeuf oddał miasto 
Wenecję w ręce władzy miejskiej; jednocześnie woj­
ska austijackie wymaszerowały do Trjestu, przyczem 
ludność wydawała na ich cześć okrzyki. Wkrótce po­
tem weszły wojska włoskie, które doznały ze strony 
mieszkańców przyjęcia pełnego zapału. (Tamie.)

* Konstantynopol, 19-go października. W ręce 
wojsk tureckich dostały się prowiant i rozmaite inne 
przedmioty należące do powstańców. Pomiędzy tymi 
ostatnimi, nieskaski coraz bardziej wzmagają się. 
(Tamie.)

* Wroclaw, 20-go października. Książę następca 
trenu pruskiego wraz z małżonką i dziećmi, książę- 
ciem Henrykiem i księżniczką Wiktorją, przybył tu 
dziś o godzinie 7-ej min. 10 z rana w pożądancm 
zdrowiu, powitany został przez zwierzchników władz 
i zajął mieszkanie w nowym pałacu.—.Schl. Z. dono­
si z niezawodnego źródła, że król pruski odwiedzi 
w tym jeszcze miesiącu' księcia brunświckiego w Sy- 
billenort. (Tamie.)

* M adryt, 17-go października. Epoca stwierdza, 
że od samego początku wojny z rzecząpospolitą Chili, 
Francja postępowała dobrze z Hiszpanją. (Corr. 
Hav. Bul.)

* Kor fu, 17-go października. Na wyspie Kan­
dji miał miejsce 14-go b. m. ogólny atak wojsk tu­
reckich na prowincję Apokoronos. Rezultat nie jest 
jeszcze znany. Powstańcy otrzymali z Grecji posiłki. 
(  Wolffs T. B .)

* Paryż, 20-go października. Z Yera-Cruz dono­
szą pod datą 17-go września: 950 ludzi wojsk fran- 
cuzkich ma odpłynąć 25-go października do Fran­
cji. (Taime.)

* Drezno, 20  go października. Dresd. Journ. 
donosi: Minister Falckenstein wraca dziś wieczorem 
do Karlsbadu. Furgony z końmi, zabrane przez woj­
ska saskie, wrócą do wtorku do Saksonji. Baron 
Beust zaprzecza wiadomości dziennikarskiej o widze­
niu się jakoby jego z królem saskim w Weis. ( Tam- 
ze.)

* Trjest. 20-go paździwnika. Podług wiadomo- 
ści z Bombay z 28-go września, powstanie w Birmanji 
nie zostało jeszcze uśmierzone. Mieszkańcy Tybetu 
podnieśli rokosz z powodu srogiego obchodzenia się 
z nimi wielkiego lamy. ( Tamie.)

♦ ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W kościele św. Józe­
fa opieki w zeszłą środę obchodzony był odpust na 
cześć św. Marji Małgorzaty; wczoraj odprawione było 
nabożeństwo odpustowe w kościele św. Józefa Oblubień­

ca z powodu dorocznej uroczystości św. Teresy, zaś w 
kościele parafialnym świętego Antoniego z powodu uro­
czystości świętego Piotra z Alkantary. — W kościele 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana wczoraj wotywę 
odprawił ks. Habielski, sumę celebrował ks. prałat Zwo­
liński, administrator archidjecezji warszawskiej, kazanie 
miał ks. Skrzypkowski; artyści i chóry instytutu muzy­
cznego pod kierunkiem p. Studzińskiego, przy towarzy­
szeniu organów i instrumentów smyczkowych, wykonali 
mszę Brosiga. — W  kościołach Najświętszej Marji P an ­
ny Łaskawej i ŚW. Kazimierza zwyczajne nabożeństwa 
połączone były z religijnemi śpiewami artystów i ama­
torów.

♦ ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Wczoraj w południe, 
znaczna liczba osób zamiłowanych w poważniejszej i 
głębszej muzyce, zgromadziła się na sali redutowej dla 
wysłuchania oratorjum Mendelsohna Bartholdy „Eljasz”. 
Część pierwszą tej wzniosłej kompozycji poznaliśmy już 
w roku zaprzeszłym, wykonaną w kościele ewangelickim, 
i w ówczas już oddaliśmy jej hołe należny. Wczoraj, sły­
szeliśmy część drugą, w której wykonaniu, oprócz orkie­
stry i chórów przyjęły udział pp. Leśkiewicz i Hess, oraz 
panny Ziembińska i Graetz wraz z panami Koehlerem, 
Prohazką i Cieślewskim. — „Eljasz” należy do szczupłej 
liczby tych arcydzieł sztuki, które się rodzą z ducha ge- 
njuszu pod wpływem prawdziwego natchnienia; rozbiór 
jego nie zdołałby dać obrazu ani całości kompozycji, ani 
wartości jej szczegółów; o charakterze jej zaś, już z sa­
mego tytułu i z poznania części pierwszej, każdy z czy­
telników posiada dostateczne wyobrażenie. W każdym 
razie powiemy, że część ta, godnie dopełnia pierwszej, i 
że podobnego rodzaju uroczystości muzyczne powinny 
być corocznie urządzane dla podniesienia artystycznego 
smaku w ogóle słuchaczy, tern bardziej, że i cel szlache­
tny dodaje im praktycznej humanitarnej wartości. Osób 
zebrało się wiele, nie tyle jednak ileby sala redutowa po­
mieścić ich mogła—dlatego podobno, oratorjum „Eljasz” 
uiebawem, raz jeszcze powtórnie wykonane będzie. — 
Przechodząc od tak poważnej do lżejszej, cboć także ar­
tystycznej dziedziny, donosimy zwolennikom Terpsycho- 
ry, iż zaraz po przedstawieniu baletu „P ira ta”, które w 
ciągu miesiąca nastąpi, personel tutejszego baletu praco ■ 
wać zacznie nad próbowaniem nieznanego u nas, leoz 
sławnego za granicą, szczególniej zaś w cesarstwie bale­
tu fantastycznego p. t. „Najada®. Piękny ten utwór, 
który na m o s k ie w sk ie j  s c e n ie  w y s ta w i ł  ta m te js z y  balet- 
majster p. „Teodor” w 1861 r., należy do liczby najuda- 
tniejszych na tern polu kreacij, anie małej wartości do­
daje mu czarowna muzyka Adama, który już cudnemi 
melodjami „Gizeli” dowiódł jak zyskuje i całość baletu i 
pojedyncze jego fragmentu wsparte talentem takiego 
kompozytora. Dodajemy tujeszcze, iż p. Bogdanow 
przyjmie główną rolę w Najadzie, gdzie wszakże jest je ­
szcze i druga arcy-trudna i efektowna partja dla drugiej 
tancerki. — W cyrku Rentza, który już tylko 9 przedsta­
wień da dla Warszawy, wczoraj, jako w dzień świątecz­
ny, wsparty nadto prześliczną pogodą, publiczność zgro­
madziła się chętnie, ażeby podziwiać raz jeszcze, „polo­
wanie na jelonie” wykonane po raz ostatni. Zdaje się, 
że zapowiedziane widowiska w Dolinie Szwajcarskiej- 
dopiero z końcem b. miesiąca rozpoczną się na sali, albo­
wiem według otrzymanych od przedsiębiercy wieści z za­
granicy, jeszcze mu niedostaje do kompletu trupy paru 
osób, po które w tych dniach z Rotterdamu wyjechał.— 
Widzieliśmy też nowy tytuł „Odeon” przybity na szyl­
dzie ogrodu przy ulicy Królewskiej, gdzie p. Lesser, 
znany magik, dał wczoraj pierwsze przedstawienie. Wśród 
wielu znanych sztuk, ekazał on kilka zupełnie nowych, 
a wszystkie wykonał z zręcznością, która wywołała żywe 
oklaski, 300 widzów zajmujących wszystkie miejsca w 
sali urządzonej w rodzaju amfiteatru z oddzielną na scenę 
estradą Orkiestra p. Platera, jedna z najlepszych w W ar- 
szawie, przygrywała podczas antraktów, a w pobocznej 
sali również obszernej, goście posilali się programem ob­
ficie zaopatrzonego bufetu! — Widocznie przedsiębiercy 
ogrodowych widowisk zachorowali na Starożytność tytu­
łów, albowiem do Eldorado i Orfeum, przybył i Odeon 
wreszcie! Wieczorem na „Freischutzu” w wielkim, a na 
Pożarze klasztornym w małym teatrze, znajdowało się 
wielu słuchaczy. Mówiąc o Freischutzu, pragniemy ser­
decznie podziękować dyrekcji teatrów za wznowienie i 
wystawienie z taką starannością tego arcydzieła Webe­
ra ,—lecz nie dziękujemy dyrektorowi opery polskiej za 
to, że piękną partję Maksa, zamiast Fillebornowi, po­
wierzył p. Cieślewskiemu, chociaż Kurjer Codzienny na­
zywa go pierwszorzędnym śpiewakiem!! Zapewne—pier­
wszorzędna opera, wymaga koniecznie prawdziwego pier­
wszego tenora. Al.

* ( O d c z y t y  p u b l i c z n e ) .  P . F. H. Lewestam, po 
powrocie swym z Petersburga, zamierza z początkiem 
listopada, co niedziela o godz. 1-ej z południa, tak sa­
mo jak  w roku zeszłym, w auli warszawskiej szko­
ły głównej miewać odczyty publiczne o Historji 
literatury europejskiej w XIX -go wieku. Druga

serja tych odczytów, obliczona na 20 prelekcij, obejmu­
je w sobie historję literatury hiszpańskiej, włoskiej, wę­
gierskiej, skandynawskiej i wszystkich slawiańskicli.

* (P. J a k o w i c k a ) .  Jak  donoszą z Bukaresztu, 6 
b. m. występowała tam po raz pierwszy, z ogromnem 
powodzeniem, primadonna tamtejszej włoskiej opery, p. 
Friderici (Jakowicka) w roli Elwiry w operze ,.Ernani“ 
Yerdego, i wywołała huczne oklaski publiczności, zwy­
kle skąpej w te oznaki zadowolenia.

* (N a w y s t a w ę  s z t u k  p i ę k n y c h )  przybyły 
dwa nowe obrazy, pędzla po raz pierwszy występującej 
z pracami swemi amatorki tutejszej panny Natalji Modl. 
Jeden z obrazów tych przedstawia dziewicę po modli­
twie, drugi portret ojca amatorki, ś. p. pastora kaliskie­
go Modl, wykonany z pamięci, już po śmierci tegoż. 
W obu tych obrazach przebija widoczny talent tak 
w samym rysunku jak i w kolorycie.

* ( W i e c z ó r  t a ń c u j ą c y ) .  W towarzystwie 
„Harmonja” danym będzie w przyszłą sobotę dnia 27 b. 
m. pierwszy wieezór tańcujący. Bilety dla członków i 
gości przez nich wprowadzonych, wydawane będą co­
dziennie w lokalu towarzystwa przy ulicy Długiej tylko 
od godziny 2 do 4 południu. W dniu zabawy przy wej­
ściu, bilety nikomu i w żadnym razie wydawane nie będą.

* ( K o n s u l  j e n e r a l n y  f r a n c u z k i )  ma ho­
nor zawiadomić zamieszkałych w królestwie polskiem 
francuzów, iż składka na dotkniętych powodzią w depar­
tamentach francuzkicli, otwartą została w kancelarji te­
goż konsula przy placu Zielonym N. 1066-L. w W arsza­
wie i że kancelarją kóniulatu przyjmować bądzie inte­
resentów w tym celu od południa do godziny 3 każdo- 
dziennie.

♦ ( P o ż a r ) .  Wczoraj, około godziny 2 po północy, w 
łaźni pod N. 2566 przy ulicy Rybaki, zapalił się sufit 
nad piecem, lecz przybyła 2-ga część straży ogniowej 
natychmiast ogień przytłumiła. Przy rozbieraniu sufitu, 
jeden z żołnierzy straży ogniowej spadłszy z tegoż sufitu 
na piec, uległ potłuczeniu krzyża, bez żadnego jednak 
niebezpieczeństwa.

♦ ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Na odbytej licytacji 
na sprzedaż ogierów ze stada rządowego w Janowie w 
liczbie 83, wszystkie rozkupione zostały, tak przez tutej­
szych, jako i ze wsi przybyłych obywateli. — W tych 
dniach p. Leopold Kronenb.erg, nabył na własność ob­
szerną posesję na rogu ulic Królewskiej i Mazowieckiej, 
w celu wystawięnia w tym punkcie okazałego, odpowie­
dniego miejscowości, gmachu.—W tych dniach przybywa 
do Warszawy p. Iiuppmann, naczelnik znanej powszech­
nie firmy wyrobów tabacznycli „L a Ferme”, celem osta­
tecznego porozumienia się, co do zamierzonego urządze­
nia tutaj, na wielką skalę fabryki tytoniów, cygar i pa­
pierosów. O ile nam wiadomo, nowo-przybywająca fa­
bryka pomienionych wyrobów, mieścić się będzie w je ­
dnym z domów przy ulicy Pięknej. — Budujący się w 
dziedzińcu banku polskiego piec do palenia papierów pu­
blicznych, zwraca każdego uwagę szczególną dokładno­
ścią roboty mularskiej. Podług wskazań budowniczego 
Ankiewicza, roboty uskutecznia majster mularski Raj- 
kowski. — Obszerne place przy ulicy Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej, obok których stoi cyrk Rentza, własno- 
śsią banku polskiego będące, nabył na licytacji p. Wo- 
roncow Weljaminow właściciel fabryki narzędzi mecha­
nicznych, przy ulicy Zakroczymskiej.— Kolej żelazna kon­
na w mieście naszem już jest ukończona; ciągnione były 
po niej z wielkiem ułatwieniem różne ciężary, wagony i 
lokomotywy dla kolei warszawsko-terespolskiej. Okaza­
ły omnibus pasażerski już parę razy przejeżdżał przez 
miasto, regularna wszakże jazda na użytek publiczny je ­
szcze nie nastąpiła.

* ( Z b r o d n i a ) .  Donoszą z Grójca. W d. 28 wrze­
śnia (10 października) r. b. około południa, Jan Czesak, 
syn gospodarza we wsi Chojnowie (pow. warszaw­
skim) przyszedłszy do mieszkania strażnika leśnego we 
wsi Żabieńcu (w tymże po wiecie), i zauważy wszy, że nie­
ma w domu małżonków Myszkowskich, przywołał do 
siebie starszego ich syna Józefa 17 lat liczącegi, wypro­
wadził do lasu, udusił sznurkiem i wrzucił w błoto, 
gdzie też następnego dnia znalezionym został. W  godzi­
nę Czesak powrócił do domu Myszkowskich i spotka- 
wszy w sieni 14 letnią córkę Katarzynę, zapytał jej 
gdzie ojciec ma pieniądze, a otrzymawszy odpowiedź nie- 
zaspakajającą bił ją  kijem dopóty, dopóki taż okazywa­
ła  oznaki życia, poczem zasypał jej usta piaskiem i 
wziąwszy z sobą 7 letniego syna Myszkowskich i 4 le­
tnią córkę Agnieszkę, wrzucił ich do studni. Widząc to 
dwoje dzieci, Mateusz (lat 10) i Anna Sołtysiak (lat 9), 
ratowali się ucieczką. Anna mając na ręku sześciomie­
sięczne dziecię, w ucieczce ze strachu porzuciła je  przy 
drodze. Czesak nie mogąc dogonić ani Mateusza, ani 
Anny Sołtysiak, mszcząc się na dziecku, zasypał go pia­
skiem, lecz wkrótce odkopane, pozostaje przy życiu. 
W  mieszkaniu strażnika znaleziono kufer rozbity i po­
rozrzucane rozmaite rzeczy. Zbrodniarz w tymże sa-
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m ym  dniu ujęty, do w ięzien ia  g łó w n e g o  w  W arszaw ie  
od sta w io n y  zo sta ł.

* ( O ł ó w k i ) .  Z Z am ościa donoszą nam , że tam , a 
zap ew n e  i w  innych m iejscach u k azały  się  o łó w k i firmy 
F a b era  po zniżonej cenie, ale za to n iegod ziw e w  uży* 
ciu , a jak  się  okazało , po bliższem  przyjrzeniu się , n o ­
szą ce  m arkę nie A . W . F aber, a le M . B . Farber. P o d o ­
b ieństw o to, m oże w prow adzić w b łąd  ku pu jącego , a  jeżeli 

j e s t  od legle zam ieszk a ły  od m iasta , narazić na w ielką  
niedogodność.'

* (N  o w  y k a n a ł  ł a d o g s k i ) ,  N ajjaśniejszy Pan, 
na prośbę k u pców , przy otw arciu  teg o  kan a łu  1 w rze ­
śn ia  r. b ., k a za ł nazw ać go  „ k an a łem  Cesarza A lek sa n ­
dra I ł - g o ” , a daw niejszy „kan ałem  Cesarza P io tr a W ie l-  
k ie g o .” (Hus. Inw.)

*  ( O t w a r c i e  s z k o ł y  l u d o w e j  f i ń s k i e j ) .  
W  dniu 2 5  w rześn ia  otw artą  zo sta ła  szk o ła  lu d o w a  fiń­
sk a  w  D u d erh o fie  (k o ło  ca rsk iego-sio ła , w  gubernji 
p etersb u rg sk ie j), za ło żo n a  staraniem  i kosztem  parafjan  
m iejscow ych na pam iątkę cudow nego  ocalen ia  4 -go  k w ie ­
tn ia  drogiego ży c ia  N ajjaśniejszego C esarza. (Siew. 
Poci.)

* ( O b i a d w O d e s i e ) .  2 0  w rześn ia, grono uczonych  
i  lekarzy w  O desie w yd a ło  obiad znanem u w  zaw odzie  
m edycznym  p. P ir o g ó w , b. ku tatorow i okręgu  nau kow e­
g o  odesk iego , przyb y łem u  na kilka dni do O desy z m a­

ją tk u  sw ego  na P od o lu . (Odes. Wiest.)

* ( G a l i c j a . )  Rus. Imv. pisze w artykule wstęp­
nym w przedmiocie Galicji między innemi co nastę­
puje: „Kilka uwag, które zrobiliśmy z powodu miano­
wania hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji, nie 
pozostały bez odpowiedzi ze strony prasy austrjac- 
kiej. Usiłuje oi:a przekonać, jakoby powodowało na­
mi uczucie ślepej nienawiści dla „narodowości” pol­
skiej i obawa o los polaków zostających pod pano­
waniem Rosji. Ani jeden ani drugi z tych wniosków 
nie ma najmniejszej zasady: nie zaprzeczamy, bez- 
wątpienia, że szalone roszczenia, które obudziły się 
znowu obecnie w ludności polskiej w Galicji, mogą 
odezwać się i u nas; lecz ażeby te roszczenia uzyska­
ły jakąkolwiekbądź rzeczywistą siłę, ażeby mogły li­
czyć na powadzenie— jest to taki nonsens, który nie 
zasługuje na poważne zbijanie go. Teraźniejsze wy­
padki galicyjskie— ten fanatyzm polityczny, który 
opanował polaków tamecznych, ta szalona złość, z 
jaką rzucili się oni na lud ruski,—zasługują na na­
szą uwagę pod tym jedynie względem, że stwierdzają 
w zupełności, do jakiego stopnia nierozsądnymi byli 
ludzie, którzy jeszcze niedawno nas zapewniali, ja ­
koby polacy byli zdolni do zaniechania swych da­
wnych zamiarów i marzeń. „Narodowość” polska w 
Galicji postarała się sama dowieść naszym polonofi- 
lom, czego można byłoby spodziewać się od tej „na­
rodowości” w granicach Rosji, gdyby tylko rozwiąza­
no jej ręce. Postaramy się zaczerpnąć z tego użyte- 
teczną dla nas naukę; lecz niech nam zawierzy dzien­
nikarstwo austrjackie. że wyrazy nasze nie były spo­
wodowane jakiemkolwiekbądź uczuciem obawy. Nie 
możemy pozostawać całkiem obojętnymi, gdy urzę­
dowa Wiener Z. zapewnia, że rząd austrjacki prze­
niknęły został rozczulającem zaufaniem dla „narodo­
wości polskiej”, żejest mocno przekonany o możności 
przywiązania jej do siebie ścisłemi węzłami: Rosja 
sama kiedyś pochlebiała sobie takiemiż nadziejami i 
uczyniła bezwątpienia dla polaków to, czego nigdy 
zapewne nieuczyni dla nich rząd austrjacki; doświad­
czenie wykazało w sposób jak najbardziej przekony­
wający niemożebność podobnej polityki, lecz dla Au- 
strji nie dość cudzego przykładu; nie obawia się ona 
wywmływać roszczenia polskie, w tem może przeko­
naniu, że roszczenia te przedstawiają jeszcze naj­
mniejsze złe w porównaniu z tem, jakiego doznaje w 
obecnym czasie: jest to jej rzeczą, i nie pozostaje 
nam jak tylko patrzeć w charakterze obojętnych wi­
dzów na te eksperymenta, do których ona ucieka się.”

Afryka.
* ( R e f o r m y  e g i p s k i e ) .  Okazało się, że wice­

król egipski nie jest tak przejęty duchem postępu, 
jak  o tem pisano, i że przypisywane mu zamiary 
reformy parlamentarnej były prostym żartem, jeśli 
nie więcej. W istocie żałować należy, że pogłoskom 
tym zaprzeczono. Ciekawa byłaby rzecz, jakby roz­
prawiało nad budżetem, adresem i prawami o mał­
żeństwie 1,500,000 arabów', 200,000 koptów, 10,000 
turków, 2,000 armeńczyków, 5,000 żydów, 5,000 
greków, 5,000 Syryjczyków i 40,000 nubijczyków 
składających ludność Egiptu. Robiono doświadczenie 
z różnojęzycznym parlamentem w Austrji; doświad­
czenie to dosyć się powiodło; byłoby rzeczywiście in- 
teresującem, gdyby odnowiono tę próbę na wscho­
dzie. (N ord.)

* ( W y l e w  N i l  u). Przy tegorocznym wylewie, 
Nil doszedł do nadzwyczajnej, groźnej wysokości. 
Podług ostatnich wiadomości, w-cdy opadły i wszel­
kie niebezpieczeństwo znikło. (Nordd. A. Z .)

Ameryka.
* ( P r o c e s  J e f f e r s o n a  D a v i s  a). Nowy- 

Jork , 6-go października. Sędzia Unterwood miał 
oświadczyć, iż proces Jeffersona Davisa odbędzie się 
w m. listopadzie. (Corr. Hav. Bul.)

* (P. S e w a r  d. — \y  j a d o m o ś ci z M e k s y- 
k u). Noivy-Jork, 6-go października. Syn p. Sewar- 
da mianowany został tymczasowo, z powodu choroby 
swojego ojca, ministrem sekretarzem stanu. (Biuro  
Rent.)

* (F I  o t a  b r  a z y l i  j s k a ) .  Podług wiadomo­
ści pochodzącej ze źródła brazylijskiego, flota brazy­
lijska odniosła korzyści, gdyż wysadziła w powietrze 
barykady na rzece Paragwraju, zabrała 5 dział i bom­
bardowała Curupaity. (Nerdd. A . Z .)

A ng!(Ja .
* ( K r ó l o w a  W i k t o r j a ) .  Po kilkoletniem 

stronieniu cd życia publicznego, królowa Wiktorja 
wzięła nareszcie udział w akcie uroczystym. Monar- 
chini ta znajdowała się w Aberdeen na uroczystości 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik dla księ­
cia Alberta, przy której to sposobności miała do lor- 
da-majora krótką przemowę. (Nordd. A . Z.)

Austrja.
* ( W y j a z d  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 18 październi­

ka. Cesarz wyjechał dziś z rana; arcyksiążę Albert 
nie towarzyszy mu; razem z cesarzem wyjechali tyl­
ko minister stanu i hr. Crenneville. Pobyt w Morawji 
potrwa mniej więcej do 25-go b. m. (Nordd. A . Z .)

* (Hr .  W i m p f f e n . - K o n f e r e n c j a  d e p u ­
t o w a n y c h ) .  Telegram z Wiednia donosi do B o ­
hemia pod dniem 17-ym b. m.: Hr. Wimpffen odjeż­
dża dziś dla objęcia posady posła w Berlinie; poje- 
dzie on jednak wprzód do Kopenhagi dla doręczenia 
tam swoich listów odwołujących go.—Na dzisiejszej 
konferencji deputowanych byli obecnymi: Tinti, Ku- 
randa, Eichhoff, Hasner, Pratovebera, Giskra, Hop- 
fen, Vanderrstrass, Lasser, Ryger, Miihlfeld, Szabel, 
Kinsky, Skene i Schindler. Hasner przedstawił w i- 
mieniu podkomitetu projekt programu. Nad pierw­
szym punktem toczyły się przez sześć godzin rozpra­
wy; w końcu uchwalono większością głosów nastę­
pującą rezolucję: Zgromadzenie trzyma się ściśle 
konstytucji z d. 26-go lutego i uważa za bezwarun­
kowo konieczną zawartą w niej zasadę spraw wspól­
nych państwa, jako też parlamentarne ich rozpatry­
wanie na regularnie powtarzanych zebraniach repre­
zentacji państwa, nie odmawiając przytem lojalnej 
sw'ojej gotowości do ustępstw, z wyjątkiem jednak 
wszelkiego kierunku federalistycznego. (Krak. Z.)

* (D r  o g a ż e l a z n a  p ó ł n o c n a ) .  Wiedeń, 
-go października. Tutejszy świat handlowy jest

me w ma ym kłopocie, albowiem zarząd drogi żela­
m i  ha° n?clieJ. P°dał do wiadomości powszechnej, 
t r z v W  J  w?elk,?g° Przewozu wojsk, nie może do- 
sami (vU-n °T’iąZ-n 00 Przewozu towarów. Nie 

y urlopnicy wracają drogą żelazną północną 
co laju lodzmnego; przewożone są znaczne oddzia- 
y "ojsv  czynnych do Czech i Galicji, co daje powód 

do rozmaitych pogłosek. (Nordd. A . Z.)

o a °i! Ci r  a '̂ l >esW  17-go października. Zda­
je ię, e cholera chce już całkiem opuścić tutejszy 

raj, je nozgodnie bowiem donoszą o stopniowem 
zmniejszaniu się tej epidemji. (Die Debatte.)

Daąja.
* ( W y b o r y )  do folksthingu odbyły się w d. 12 

b. m. w całem królestwie duńskiem/ W Kopenha­
dze stronnictwo narodowe utrzymało się przy zwy­
kłej swojej większości. Nie taki rezultat był w pro­
wincjach, gdzie zdaje się, iż większość powinni byli 
otrzymać wieśniacy reprezentujący stronnictwa kon­
serwatywne. (Nord).

Francja.
* (P o  w r ó t  c e s a r z a ) .  Paryż, 18-go paździer­

nika. Cesarz wyjedzie z Biarritz w niedzielę o go­
dzinie fl-ej rano. Pociąg cesarski nie zatrzyma się 
na żadnej stacji; cesarz uda się wprost do Saint- 
Cloud. Towarzyszyć mu bedą cesarzowa i następca 
ironu. (La  Patr.)

. * ^ a r 8 y a b i a  L a v a l e t t e ) .  Mylnie donie­
siono, ze minister spraw wewnętrznych opuścił Biar­
ritz. Margrabia de Lavalette opuści rezydencję tę 
dopiero po wyjeździe cesarza. Miał on zaszczyt za­
mieszkać w willi cesarskiej. (La  Patr.)

* ( K w e s t j a  r z y m s k  a). L a  Patrie z 20-go 
b. m. Pisze- ,,Rodaliśmy wczoraj przez pomyłkę wia­
domość o posłaniu noty dyplomatycznej w kwestji

rzymskiej. Wiadomość ta, prawdziwości której nie 
skontrolowaliśmy, jest całkiem bezzasadna. Pogło­
ska o posłaniu noty okólnikowej dotyczącej kwestji 
rzymskiej, miała może swój początek w krokach ro­
bionych przez reprezentantów rozmaitych państw ka­
tolickich, z powodu mającego wkrótce nastąpić wy­
konania konwencji z 15-go września. Kroki te spowo­
dowały innąjeszcze pogłoskę, nieprawdopodobieństwo 
której wykazuje dziś Jour. des Debats. Mówiono 
mianowicie o podstawieniu Hiszpanji w miejsce F ran­
cji, na skutek oświadczenia rządu madryckiego, że 
uważa sprawy rzymskie jako sprawy „wewnętrzne” 
katolicyzmu. W tej ostatniej pogłosce, nie może być 
ani odrobiny prawdy; co się zaś tyczy pierwszej, któ­
rej zaprzeczamy powyżej, jest ona tem bezzasadnie] - 
sza, że w ostatnich czasach nie było i nie mogło być 
zrobionem nic takiego, coby zdolnem było wpłynąć 
na zmianę sytuacji Rzymu i Włoch.”

* ( D ł u g  p a p i e z k i). Paryż, 19 października. 
Donoszą o przybyciu do Paryża p. Mancardi, dyre­
ktora departamentu długów we włoskiem minister­
stwie skarbu. Przyjazd tego urzędnika ma pozosta­
wać w styczności z wszczęciem na nowo układów w 
przedmiocie likwidacji długu przypadającego na da­
wne prowincje papiezkie. (La Patr.)

Meksyk.
* ( N i e s n a s k i ) .  Sytuacja militarna cesarstwa 

meksykańskiego wzięła obrót ku lepszemu, z powo­
du niesnasek panujących pomiędzy republikanami. 
Podług listów ogłoszonych w Epoca, przyszło do o- 
twartej walki pomiędzy Ortegą i Juarezem, który u- 
sadowił się w Chihuahua, podczas gdy kwatera głó­
wna Ortegi znajduje się w Moncova. (Nordd. A . Z .)

* ( N o m i n a c j a ) .  Chronić o f Netv- York , k tó ­
ra nadeszła do Madrytu w d. 15 b. m., przyniosła o- 
późnione wiadomości z Meksyku. Cesarz Maksymi- 
ljan mianował don Martina de Castillo, bawiącego o- 
becnie w Europie, ministrem pełnomocnym swojego 
cesarstwa w Rzymie. Cesarz uważał ten środek za 
konieczny dla przywrócenia dobrych stosunków po­
między cesarstwem a stolicą apostolską. Przy o- 
dejściu poczty cesarz Maksymiljan bawił w San Luis 
Potosi, gdzie Vidaurri i Mejia mają pod dowódz­
twem swojem 9,000 ludzi. Juarystów w Monterey 
opanował przestrach, kiedy usłyszeli, że wojska ce­
sarskie maszerują przeciwko temu miastu. Utrzy­
mywano, że Tanari pobił juarystów zajmujących 
Guaymas i Pesquiera. (La Fr.)

Prusy.
* (A d m i n i s t r a c j  a). Prov. Co. r. zamieści­

ła o b sz e r n e  szczegóły o organizacji administracji cy­
wilnej i wojskowej w prowincjach nowo przyłączo 
nych do Prus. W pierwszej części tego artykułu za­
sługuje na uwagę wyłączne stanowisko administracji 
w Hanowerze. Podczas gdy w Hesji elektoralnej 
księztwie Nassau i Frankfurcie, administracja cywil­
na oswobodzoną będzie w przyszłości od przewagi 
żywiołu wojskowego, w Hanowerze władza cywilna i 
wojskowa pozostawać będzie nadal w jednem ręku. Do 
tego postanowienia przyczyniła się ciągła opozycja wy­
woływana w tym kraju przez nowy stan rzeczy. Co 
się tyczy organizacji wojskowej w nowych prowin­
cjach, będzie ona zupełnie taką samą jak w innych 
częściach monarchji pruskiej. (Nord).

* ( T r a k  t a  t z O l d e n b u r g i e  m). Berlin, 
1J października. Pomiędzy Prusami i Oldenburgiem 
zawarty został w końcu zeszłego miesiąca traktat 
zapowiedziany przez prezesa ministrów w izbie de’ 
putowanych przy roztrząsaniu kwestji stosunku Ol­
denburga do księztw nadelbańskich. Oldenburg zrze 
ka się pretensij, jakie miał do księztwa holsztyńskie" 
go, Prusy zaś odstępują wielkiemu księztwu okree 
holsztyński Ahrensboeck, który oddzielał dotąd obie 
anklawy oldenburgskie w Holsztynji. Oldenburg 
ze swej strony odstępuje Prusom przestrzeń tervm 
rjmn, mające zwiększyć okręg Jahde. Wymiana ra- 
tyhkacij miała nastąpić w ciągu bieżącego miesiąca.

Szwajcarja.
* (S p r  a w a p r a s o w a ) .  Morning Herald  do­

nosi, że wydawca dziennika Gazette de Lausanne  o- 
świadczył, że nie je s t winnym ogłoszenia w tem pi 
śmie artykułu wymierzonego przeciw królowei an 
g.elskiej, na który to artykuł użalał się p E 4 Har 
ris, reprezentant jej królewskiej mości w Bernie" 
Wydawca pomiemony uniewinnił się z powodu tej 
publikacji Skutkiem tego wszelkie dalsze poszukO 
wama zostaną zaniechane. ^

? Turcja.
« i t ,  i ?  ż S r u m u ń s k i .  — S t o s u n k i  d y -

0 m a t y c z n e .  — D e m o n s t r a c j a ) .  Listy 
z Konstantynopola z d. 10-go b. m. donoszą, że sułtan 
kazał przygotować pałac na brzegach Bosforu na przy-
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gcie ksigcia Karola rumuńskiego. Sułtau, k tóry  z po- 
czątku chciał zerwać wszystkie stosunki dyplom aty­
czne z Grecją i zmienić swoich m inistrów w skutek 
powolności w uśmierzeniu powstania kaudjotów, od­
stąp ił od myśli zerwania tych stosunków i zmiany 
gabinetu. Ponieważ dziennik Turcja  zamieścił gwał­
towny artykuł przeciwko kandjotom, su łtan  powin­
szował redaktorowi tego artyku łu  i ozdobił go orde­
rem .—W Atenach odbyła się dem onstracja. Tłumy 
ludu z pochodniami zatrzym ując się przed domami 
poselstw, wydawały okrzyki na cześć kandjotów 
i Europy. Jenerał Kalergis odmówił przyjęcia no­
minacji na dyktatora Kandji z powodu przyrzeczenia 
danego królowi, iż pozostanie jego adjutantem .
( N o rd .)

* ( K s ią ż ę  s e r b s k i )  dopomina się od rządu tu ­
reckiego o takież same ustępstwa, jakie udzielone 
zostały księciu rum uńskiem u. Wiadomo jak  długo 
P orta  zwlekała, zanim uczyniła zadosyć życzeniom 
księcia Karola, pomimo iż cała prawie Europa pod­
niosła swój głos dla skłonienia Dywanu do ustępstw , 
i prasa urzędowa francuzka oświadczyła dopiero 
przed kilku dniami, że jedynie na skutek ponownych 
i usilnych rad  rządu  francuzkiego, Poi ta  dała się 
nakłonić do przyznania księciu Karolowi tego stano- 
wiska, do jakiego rościł on prawo. Jakież widoki ma 
książę serbski na rychłe i zupełne zadosyćuczynienie 
jego życzeniom ! Żwvkli doradcy Turcji, którym i są 
mocarstwa zachodnie,' nie będą zapewne śpieszyć ze 
wstawieniem się za nim u Porty; jeżeli przeto chce 
on przeprowadzić stanowczo swe żądania, nie pozo­
staje mu nic innego, jak  tylko uzyskać od i o i t y  
ustępstw a za pomocą własnego oddziaływania na 
rząd turecki. Widzimy przeto, że w północnej części 
terytorium  tureckiego wychodzi na jaw  zawiidanie, 
k tóre z powodu odrębnych tam  stosunków, może stać 
się dla egzystencji państwa tureckiego daleko gro- 
źniejszem, aniżeli powstanie na wyspie Kandji, k tó­
rego nie zdołano jeszcze przytłum ić. (N ordd. A . Z .)

W X o c h v .
♦ ( S y n o w i e  k r ó l a ) .  Królowi Wiktorowi E m a­

nuelowi towarzyszyć będą dwaj jego synowie podczas 
przyjęcia od deputaeji weneckiej rezultatu  głosowa­
nia. Dwaj młodzi książęta towarzyszyć będą rów­
nież królowi włoskiemu w czasie uroczystego wjazdu 
do Wenecji. (Lsi Fr.)

Ti o re e p o r  den ej a  U s ie c n ik a  W  a rsz  ■wmaegrc.
Lw ów , 18 października.

Zw ołanie sejmów. — Narodó  ■ ka i Dziennik Poznański.
Rozboje.

R eskrypt cesarza austrjackiego zwołuje na d.Meń 
19 listopada sejmy tak zwanych niemiecko-sławiań- 
skich krajów, a zatem i Galicji. Na tym sejmie p ra­
w d o p o d o b n ie  mniejszość rusinów, będzie znów po­
chłonięta przez większość polską.

Rusini obecnie zaczynają się uspakajać, w obec pizy - 
chylnych dla nich oświadczeń h r. Gołuchowskiego. 
Niemniej jednak okazują przeciwko memu pewną nie­
ufność a w obozie polskim dają się spostrzegać ozna­
ki niezadowolenia z nowego namiestnika. Narodow- 
k a , ten roztrąbiony Monitor hr. Gołuchowskiego, daje 
już znać swym czytelnikom o zmianie kierunku. N a-  
rodówlca pisze o Gołuchowskim pomiędzy innemi co
następuje: .

Powierzyć się jednem u człowiekowi... byłoby dla 
nas najzgubniejszem. W życiu publicznem mężowie 
stanu potrzebują bezustannej kontroli ze stiony’ opinji 
publicznej, żeby nie zboczyli z prawdziwej drogi” , i t. 
d Z tego się okazuje, że Narodówka  wistocie myśli 
w-kazać sposob działania lir. Gołuchowskiemu, i w 
tym  celu wzywa Galicję do wynurzenia swych potrzeb. 
Powiem bez'ogródek, że nie zazdroszczę nam iestniko­
wi Galicji takiego przewodnika, a zważywszy na inte­
resu kraju, przeląkłbym  się, gdybym nie był pewnym 
że nowy namiestnik potrafi rządzić bez pomocy N a-  
rodówk .

I  D zienn ik  FoznańsH  w korespondencji ze Lwowa 
dostrzegł symptoma nieprzychylnej nowemu nam ie­
stnikowi opinji w obozach polskich, nad którem i tein 
bardziej ubolewa, iż u ro ił sobie jakoby A ustrja za­
m ierzała za pomocą hr. Gołuchowskiego restaurow ać 
granice z r. 1772. D zienn ik  poznański ma pretensje 
do głębokich poglądów politycznych.

Od kilku miesięcy napada zorganizowana banda 
dwory i dworki, i zabiera pieniądze i inne kosztowno­
ści, lecz jak  dotąd wszelkie poszukiwania policji nie 
zdołały odkryć jej członków, ztąd powszechne narze­
kania na policję. Pogłoska o odkryciu m ordercy Ka­
lińskiego była mylną. 6  ■

" " T r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .

ro z p o c z n ą  się  p rz e d s ta w ie n ia  p rzez  p. S a k sa  o p ty czn o - Ści, hrabia A ostitz, oraz jenerał-m ajorow ie: Ohonitn 
m ec h an ic zn e g o  m ik ro sk o p u , p o w ię k sz a jąc e g o  is to ty  ż y ją -  iowski i Lebiedjew  Z Pcteroursga; jenerał-m ajor Si­
ce i w sze lk ie  p rz ed m io ty  p ięć  m ilionów  ra z y  i o d b y w a ć wers z W łocław ka; dymisjonowany jenerał-m ajor 

Oolikow  z Berlina; -  wyjechali: jenerał-lejtnn t, ksią- 
. i żę M asalski do Brześcia; jenerał-m ajor D elwig  do 

* Petersburga; najprzewielebniejszy arcybiskup war-
p rz y p o ra in a ją c e j , g d y  k a ż d a  n iem a l z d am  o c iep le jszem  i Joanicjusz do Radomia:
ju ż  m y śli u b ra n iu ,  n ie  od  rzeczy  bed zie  p o św ię c ić  s łó w  j ^ d c a  tajny P a m n , głównozarządzający
k ilk a  o k a z a łe m u  m ag a zy n o w i p a n a  W. K ru sze w sk ie g o , 0“ e!“  J a s n e j  Jego Cesarskiej Mości kan-
W  d o m u  G ra b o w s k ic h  N. 495 p rzy  u licy  M iodow ej, j a k i ! celarJl ^  granicę; rzeczywiści radcowie stanu: hrzy- 
w ła śn ie  ta k  p rz e w a ż n ie  o b fitu je  w  p a le to ta ,  k a f ta n ik i,  s a -  i zanowski do wsi Dąbrowy; Korzzybski do WSI Gon-

się  b ę d ą  d w a  ra z y  dziennie.

* (M  a g a z y n  s t r o j ó w  W.  K r u s z e w s k i e
g o ) .  W  ob ecn e j je s ie n n e j p o rze , ta k  w y m o w n ie  z im ę i ■r c l c I “ “ 

• i  :  i _ j _____ i SZUWSKl

lo p k i i in n e  d a m sk ie  o k ry c ia . A b y  n a jz u p e łn ie j  o d p o w ie- 
dzić  w y m a g an io m  g u s tu  i m ody; a b y  z ad o w o ln ić  z a r ó ­
w n o  sk r  omno ż ą d a n ia  codziennej ekonom icznej p o trz e b y , 
j a k  i p o m y sły  n a jw y k w in tn ie jsze j to a le ty , p . K ru sze w sk i 
s p ro w a d z ił  z fa b ry k  an g ie lsk ich  i fran c u z k ic h  w e łn ia n e , 
je d w a b n e  i p ó łje d w a b n e  tk an in y , a  m iędzy  tem i c iem no 
i ja s n o  k o lo ro w e  k o r ty ,  sy b e ry n y , szensze le  i t .  p . ,  k tó re  
o b o k  sw ojej p u sz y ste j g ru b o śc i szczeg ó ln ą  o d z n ac za ją  się  
lek k o śc ią , p o k ry te  b ę d ą c  z s tro n y  lew ej m ię k im  e fek to  •

czyc.
i * W czo ra j i o n eg d aj p rz y je c h a ło  k o le ją  ż e laz n ą  w a rsz .-  

w ied . i w a rsz .-b y d g . osób  8 5 1 , w y je c h a ło  osób  6 5 9 ;  •—
; k o le ją  żel. p e te rsb .-w a rsz . p rz y je c h a ło  osób  3 3 2 ,  w y je -
! c h a ło  osób 2 5 1 ; — k o le ją  żel. w c rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło

o só b  1 9 0 ,  w y je ch a ło  1 9 3 ; —  o n eg d aj w  og ó le  
! p rz y je c h a ło  osób  8 6 5 , w te j liczb ie  z z a g ra n ic y  1 3; w y -
1 je c h a ło  7 4 9 ,  w  te j liczb ie  za  g ra n ic ę  1 1 .
j *  Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu

, , , _  .  . . . .  20 październ ika 1866 roku , a  m ianowicie pod adresem : Jó ze f
w ego  p o ły sk u  w ło se m , n a tu ra ln e  fu tro  im itu jący m ; in n e  Golclberg bez oznaczen ia  m iejsca, Szm okman w W ilnie, L u - 
zn ó w  zw ieiłz ch n ią  sw ą  tk a n in ą  n a ś la d u ją  fa n ta s ty c z n ie  zewa w Pskowie, L itm an W ale rsz te rn  w P e tersburgu , M ikat 
b a ra n k i  lu b  n u rk i . N a jśw ieższych  fa so n ó w  i o zd ó b  są  B icilli w P etersburgu . Stefan K roi w W itebsku, Ł ucja  N ar- 
tu  ju ż  g o to w e  k a f ta n ik i ,  p a lto ty  i in n e  o k ry c ia , lu b  też  g ie k k a w  jewaduic y; _  w dniu 21 P aździern ik a  r. b. Walen-

J . . .  J . • i  ■ , tyn  Kryczkow ski w Rawm e, W ład y sław  N ieszkow ski w
n a  zam ó w ien ie  w  n u a rę  w y b ran eg o  m a te r ja łu  i o d p o w ie - B rześciu-litew skim , Stanisław  P rószyńsk i w Starczyce, Mi- 
dn io  do  ż y cz en ia , ro b ią  się  u m yśln ie . K ro je m  k ie ru je  tu  cb a} R ostkow ski w W ilnie.
w p ra w n a  m ęzk a  rę k a ,  w  czem  p rzed ew szy stk iem  j e s t  r ę - j  * D n ia  7 (1 9 )  bież. m ies. c h o ry ch  w 8 -n  c y w iln y c h
k o jm ią  sam  p. K ru sze w sk i sp ec ja ln ie  o b e zn a n y  z z a sa d a -  ; SZj,; ta la cb : p rz y b y ło  5 3 . w y /.d ro w ia ło  3 8 , u m a r ło  4 ,
m i k ra w iec cz y zn y  i do b o rem  to w a ru , po  k tó r y  trz y  k ro -  j pozo3t a ło  1 5 7 5  (m ężczyzn  7 2 2 , k o b ie t8 5 3 ) ;  z n ic b  w szp i-
tn ie  do ro k u  z w y k ł w y jeżdżać  do  L o n d y n u , P a r y ż a  i L io -  i t a lu  s ta ro z ak o n n y c h  m ężczyzn  1 5 3 , k o b ie t 1 3 4 .
nu . N ie k tó re  rn a te r ja ły  n a  w y łą cz n y  je g o  o b s tą lu n e k  s ą  u w
jc i i • - A n n  a U  Z  i- ' i • ' i łA1,0 ^ ( b  u  1 fi t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  W a r s z  a-fa b ry k o w an e ra i, j a k  n p . a k sa m it lio ń sk i p o l to ia  ło k c io -  < . . , J
w y, d o z w ala ją c y  u n ik ać  ow y ch  p ro z a icz n y c h  szw ów  w  d ; J °  5[  P“ ' J M t  n a s tęp u jąc y : P o z o s ta ło

7 ~ w sze lk ie  m a te r ja ły  z "  ch o ry ch : m ężczyzn  3 4 , k o b ie t 8 6 , razem  1 2 0 ; za-
: V, A  n -  O I A  łV t 1J h  Q m 1 O  .  -  w ., .  n r l . i A  . . .  i  n  ł n  1 3

je s t  n a s tęp u jąc y :
__ * V Z /W IV jO H J  v * 1 W* ' H  f f  T i  ' P  j _  1  (1  a . a  n h  A t » t r r t l i • m n i u J .  O  i

sa lo p a c h  i o k ry c ia ch . S p ro w ad z a ją c  
b e zp o ś re d n io  i p rz e ra b ia ją c  je  n a  u b ra n ia  w w ła sn e j p r a ­
co w n i, p . K ru sze w sk i je s t  tem san iem  w  m ożn o śc i p o p rz e ­
s ta w a ć  n a  n iższej j a k  zw ykle  cen ie , ta k ,  że o b o k  b o g a ­
ty ch  o k ry ć  p o  w . 1 3 0 , z n a jd u ją  się  ta k ż e  i po  k ilk a n a -  , m  ^  1 0 3 ! i  r . 2 11 8; w y z d ro w ia ło  m  6 8 9 ,  k . 67
scie ru b li, s ta n o w ią c  ozdobny  stró j d em i-sa iso n  lu b  so r tie  , J
de th e a tre .  P r a c o w n ia  p. K ru sze w sk ie g o  m ieszcząca  się  j 
n a  p ię trz e  i p o łą c z o n a  n ied a w n o  z f ro n to w y m  m ag a zy - ! 
n e  n, od  la t  1 2  ju ż  j e  czynną; o p ró cz  r ą k  m ęzk ich  i k o ­
b iecy ch  p o s iłk u je  je j  k ilk a  m aszy n  szw a ln y ch , ja k ie  p . j 
K ru sze w sk i j u ż  p rzed  8 la ty  p ierw szy  w  ru c h  u  sieb ie
w p ro w a d z ił .  W szy stk o  co z p ra c o w n i tej w y chodzi w y - . . . . . .  . . .  . . ,
, 1 . J . . J  , • • , ■ ‘ p o c z ą tk u  p o jaw ie n ia  s ie e p id e m ii i to  iest od  7 ( 1 9 ) l ip c a )k o ń c zo n e  je s t  s ta ra n n ie  i z ty m  szy k iem , ja k i oko d a m  . r  _ t  i j   . o . . J y  '  r  >
zaw sze  zad o w o ln ić  p o tra f i, szczegó ln ie j też  w  su k n ia c h  ,
h a lo w y c h  b ia ły c h  lu b  k o lo ro w y ch , s o r t :e de  b a l,  w y  ni a - i W dniu 20 październ ika  i 860 r. u ro d z iło  się w W ars za- 
g a ją cy c h  w yższego  p o czu c ia  p ięk n a , g u s tu  i w sk az ań  ino •

i c h o ro w a ło  m. 9 , k. 3 , r .  12; w y z d ro w ia ło  m . 1 2 ,  
k. 1 6 , r. 2 8 ;  u m a r ło  m. 3 , k . 2, r. 5; p o z o s ta ło  na  
d. 2 2 -y  p aźd z ie r . m. 2 8 , k . 7 1 , r .  9 9 . — O d p o c z ą tk u  
ep id em ji ( to  iest od 9 -g o  (2 1 -g o )  lip c a )  z a c h o ro w a ło

■ ' " " "  ' " “ 5 , r .
! 1 3 6 4 ;  u m a r ło  m. 3 7 0 , k. 2 8 5 ,  r .  6 5 5 .

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  

j w  W a rsz a w ie  dn ia  2 0  i 21 b . m . je s t  n a s tę p u ją c y : P o z o ­
s ta ło  z d. 1 9 -g o  ch o ry ch  2 0 ,  z a c h o ro w a ło  4 , w y z d ro w ia ­
ło  5 , u m a rło  — , p o z o sta ło  na  d. 2 2 -y  p aźd z ie r. 1 9 . O d  

z ą tk u  p o jaw ie n ia  się  ep id em ji ( to  iest od  7 ( 1 9 )  
z ac h o ro w a ło  3 6 3 ,  w y z d ro w ia ło  2 6 4 ,  u m a rło  8 0 .

-.esejan: p łci m ęzkiej 8, żeńskiej 12: Stwozakcnngch: 
1 m ęzkiej 1, żeńskiej 2.

ró w n ie ż  się  od n o si do k a p e lu szy , s tro ik ó w , j Nowaczyński B ernard  obyw., z Z astom ską  W alerją ; z m a r ł

wie: Chr

dy , a  co
k w i a to w i  w sze lk ich  u b ra ń  g ło w y  obficie  n a g ro m a d zo -  | Chrzeioanie. W itsed t K atarzyna la t 80; L esr Jó z e f lat 7 
„ ,c h  N io  p rz ep o m n ia n o  ,« k ; |
ze  o zn aczn y m  dobru  ze h a le k , su r ju p e s , k to ro  w  ( a m  j ugz ja t 53 Wyrobn . R a<jo lińska  T ek la  la t 50 emer. Prejczew  
skie j to a lec ie  tak  s iln e  d la  sieb ie  w y ro b iły  p ra w o . S zcze- j sb j Ignacy lat 46 czel zduii.; W erner Ju lja  la t 40 żona urz
g ó ły  pow y ższe  
K ru sze w sk ie g o

po d a jem y  tern ch ę tn ie j, że m ag a zy n  p . Ż uraw ski Stanisław  la t 40 wyrobn.; K rantkoffer Bolesław 
do d ro b n y c h  re k la m  n ig d y  się  n ie  u c ie -  i la t  36 obyw.; Kawecki Audrzej la t 06 jtrzęd n .; Jajiow ska

14 2 }  P a ź d z i e r n i k a .

k a ł ,  a  pod  k ażd y m  w zg lęd em  n a  ro z g ło s  z as łu g u je .

W a r s z a w a ,  
d o l a  H O  * >M

K a 1 9 a a a r z.
W e w to re k , 23  p a ź d z ie rn ik a , —  św . J a n a  K a p is tr .  — 

S ło ń c e  w sch . o godz. 6 m in . 4 0 ; zach . o go d z . 4 m in. 4 8 .
W e ś ro d ę , 2 4  p a źd z ie rn ik a , —  św . R a fa ła  A rc h . — 

S ło ń c e  w sch . o godz. 6 m in . 4 2 ; z ach . o godz . 4 m in. 4 6 .
. —     •

S t a n  p o g o d y .
9 (21 j października

B arom etr w m ilim etrach. . .
Term om etr R eaum ..................
S tan n i e b a ................................

o godz. 6 z ran a . o gou, 4 po po.

“ 765 S T '765 3 
• f  3 7 5'!7

pochm urno pochm urno

Największe ciepło 7. 2 R. N ajw iększe zimno —0 :,7 R. 
Z ran a  4. 10 (22) październ ika  — 3.°0 R. zimna

* ( P  r  z e d s t a w i e n i a  j>. S a k s a ) .  O d  d n ia  16 
( 2 8 )  p a ź d z ie rn ik a , w h o te lu  w ileń sk im  n a  T ło m a c k ie m ,

W ysokość wody na W iśle stóp  1 cali 6

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R .  — Jutro, O p e ra  Violeta. (Z a c z ­

n ie  się o godz. 7 e j) . — Wczoraj, d a w an o  o p e rę  Wolny 
Strzelec (Freischiitzl, b y ło  osób  1 0 0 0 . — Onegdaj, d a w a ­
no O p e rę  Wolny Strzelec (Freischiitz), b y ło  osób  9 5 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I . — D ziś, Żydzi- (Z aczn ie  
się  o godz . 7 -e j). — Wczoraj, d a w an o  Po siedmiu latach? 
Pożar w  Klasztorze; Młynarz i Kominiarz, b y ło  osób  
7 0 0 . -  Onegdaj, d a w a n o  Ś luby  Panieńskie; Nie mam
C Z a S U , b y ło  osób  3 5 0 .

C Y R K  R E N T Z A , p rz y  ro g u  u lic  M a rsz a łk o w sk ie j i 
N o w o g ro d zk ie j. — Jutro, Wielkie Przedstawienie. — 
N a  benefis k o m ik ó w  p p . W h itto y n e , S ecch y  i A l f o n o ,— 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 ‘/ 4. —  Wczoraj, b y ło  osób  1 9 1 1 .

♦ Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant JBat/m- 
garten  i jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej Mo-

\ A gnieszka la t 33 służ.; Szuck Kmilja la t 34 wyrobn.; Sohotka 
I A ntoni la t 32 gosp.; G erlach Salom ea la t 30 żona obyw.; Gó- 
I recka K atarzyna la t 23 służ.; A ser Ju g an  la t 28 żołn.; Tu- 
| chrowicz A leksandra  la t 10 cór. szew.; Chuchel F ran c iszk a  
! la t  7 cór. żołn.; L ip ińsk i F ranc iszek  la t 35 b r e f ; Paw łow ska 
i A polonja la t 6 cór. urzęd.; Schatzm an Ju lja  la t 3 mies. 6 cór.
' fabr.; S treck e r J a n  la t 2 cór. wyrobn.; G erlach K arol la t 2 
; cer. obyw.; W ieczorkowski Jó ze f la t 2; Mackiewicz W incenty 
I ro k  1; N apruszeska M ichalina rok  1 cór. szew ; Czyżewski 
! Jó ze f mies. 8 syn służ.; Delmel C elestyna  mies. 6 cór. szw.;
; Rozdoń B ron isław a mies. 6 cór. w y ro b n ; Saniew ska Aniela 
j mies. 2; Z ubińska M arjanna tyg. U  cór. żołn.; M arońska K a- 
; z im iera dni 10 cór. służ.; W aw szyk M arcin dni 7 syn woźn.; 
'• dziecię p łc i żeńsk. n ież. urodź. C zarnecka A ntonina la t 3 cór. 
| szew.; Ja ro ck a  A niela la t  3 mies. 2 dni 17 cór, żołn.; Kłem- 
j czyńsk i F ran c iszek  dni 11 syn u rzęd n  ; dziecię p łc i męzk. 
’ nież. urodź ; •'itarozakonni; B ernb lit Icyk la t 60 kraw .; Gelh- 

b lum  N aftal la t 30 księg.; W olsdorf L aja-B a jla  la t  5; Zajd- 
szp iner A bram -M osiek la t 3; Sura  M ałka-B ak mies. 3; G u­
tm an M ordka-L ejba  mies. 3; L andau  bezim. dzień 1; dziecię 
p łci żeńsk. nież. urodź.

KURS.* TE L E G R A FIC Z N E .
A  J  i  n  t  u  u  v  R u d o l f a  O  k  r  b  t .  

z B trlina , d. 8 (2 O) Października 1 8 roku.

Z B ER L IN A .

5-ta Pożyczka R o sy jsk a .........................
Obligacjo S karbow e 4®/o.......................
J jis ty  Z astaw ne 4%« • •; ......................
B ilety  B anku  R o sy jsk ie g o ................
"Weksle n a  W a rsza w ę ...........................

P e te rsb u rg  3 tygodn . . . .  
,, ,, 3 m iesięczny
„  Londyn >> „
„ P aryż 2 ,.
„ H am burg  2 „

W iodeń 2
K oleje R o sy jsk ie ................. .................
Koloj i  e rcsp o lsk a .................................

d to  W arszaw sk o -W ied eń sk a ........
d to "W arszawsko-Bydgosl^a............

Nowa pożyczka prom jow a 1-ein........
M „  „ 2 -om ........

Ż yto na ta rg u  ..................................... .
dto „  d o s ta w ę ................................. ..

żądają  plącą

Z W IE D N IA .
W okslo na L o n d y n .......................

„ H am bvirg......................
,, P a ry ż . . .  ....................

Pożyczka N arodow a...................
5*/e M eta lik i.....................................
A kcje B anku  K ro d y to w eg o .. . .

62*/* 
fi 4
Cl*/. 
78 '/. 
76*/* 
84*/* 
8>'/« 

6 21% 
80'/* 

150*/*
77
78

56'/,

88%
83*/*55
51%

129 I I  96
61 I I

, 67 21 
60-

151 II
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mWIESZCZEMU SPADKOWE.

( V D . 6 5 8 0 ) . R ejen t K a n ce la r ii Z ie m ia ń s k ie j  
G ubernji W a rsza w sk ie !  w W a rsza w ie .

O g ła sz a , że do r e g u la c j i  s p a d k u  p o  śm ie rc i:
1. Zofii z G a łe c k ic h  D ąb ro w sk ie j w sp ó łw la- 

ś c ie lk i  n ie ru c h o m o śc i w V,ra rszav rie  Nr. 1255 .
2. J a u a  G ak o w sk ieg o , w sp ó łw ła ś c ic ie la  n ie ­

ru c h o m o śc i w' W arszaw ie  n a  P r a d z e  N r. 4 1 7 .
3 . K a ro la  B ań k o w sk ie g o , w ła śc ic ie la  n ie ­

ru ch o m o śc i W arsz a w sk ie j K r. 176
4 . W a le n te g o  i Jó ze fy  m a łż o n k ó w  T r o ja n o ­

w sk ic h  w ie rz y c ie li sum y ra . 7 5 0  z p ro c e n te m  
za  o d s tą p ie n ie  p ra w a  d o ży w o tn ieg o  u ż y tk o w a ­
n ia  z d ó b r  Ł o ch ó w ek  O k rę g u  B rz ez iń sk ie g o  w 
d z ia le  I i i  po d  K r. 3  w ykazu  ty c h ż e  d ó b r  z a p i ­
sa n e g o .

5 . A b ra h a m a  T re p m a n  w ie rz y c ie la  sum  u -  
b e zp ieczo n y ch  n a  n ie ru c h o m o śc ia c h  w W a r ­
szaw ie , m ian o w ic ie  rs . 1 ,500  n a  n ie ru c h o m o ś c i 
K r. 1255 , r3 r . 1 ,9 5 0  n a  n ie ru c h o m o śc i N ro  
1 5 4 9 ./.,  r s .  9 0 0  n a  n ie ru c h o m o śc i N r. 1 0 9 4 Z?3., 
r s .  2 ,2 5 0  i 7 5 0  rs . n a  n ie ru c h o m o śc i N r . l6 l3 jF . ,  
r s .  3 ,0 0 0  n a  n ie ru c h o m o śc i K r . 1086 , r s .  37 5  
n a  n ie ru c h o m o śc i K r. 1624 /5 , rs .  1 ,5 0 0  n a  n ie ­
ru ch o m o śc i K r. 2 6 8 2 , o ra z  w spó ł w ie rz y c ie la  
su m y  r s .  3 ,6 8 7  k o p . 5 0  n a  n ie ru ch o m o śc i W a r ­
s z a w sk ie j  K . 14 6 3  do  k tó re j  to  su m y  o d n o si 
s ię  w pis s u b h a s ta c y jn y  p rz e z  z a s trz e ż e n ie  na 
m a rg in e s ie  d z ia łu  I I I .  w y k a zu  h y p o te c z n e g o  
te jż e  n ie ru c h o m o śc i z a p isa n e , tu d z ie ż  w ła śc i 
c ie lą  o s trz e ż e n ia  w zg lęd em  su m y  rs .  2 ,9 0 0  z 
p ro c e n te m  i k o s z ta m i n a  d o b ra c h  T łu szcz  i 
B o rk i w O k rę g u  S ta n is ła w o w s k im  p o ło żo n y ch  
ub ezp iecz o n eg o .

6 . T e k li  z W en tz ló w  S tu m m e r w ie rz y c ie łk i  
su n im  rs . 4 ,5 0 0  n a  d o b ra c h  P a rz ę c z e w  O k rę g u  
Z g ie rsk ie g o , rs . 2 ,2 5 0  i rs . 1 .5 0 0  n a  d o b ra c h  
G o szczęd z a  O k rę g u  Ł ę c z y ck ie g o , r s  9 ,0 0 0  n a  
d o b ra c h  W a iisze w  O k rę g u  B rz e z iń s k ie g o  i n ­
ta b u lo w a n y c h ; te rm in  n a  dz ień  16 (2 8 )  K w ie­
tn i a  I8 ó 7  r .  w k a n c e la r j i  p o d p :s a n e g o  R e je n -
ta  w v zn aczo u v  z o s ta ł.

J a n  M as ło w sk i.

L I C Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D .  6 2 4 8 ) R z ą d  G ubernja lny  
W a r sz a w sk i .

Z a w ia d a m ia  s tro n y  in te re s o w a n e , iż n a  dn iu  
17 (2 9 ) P a ź d z ie r n ik a  r. b. o g o d z in ie  12 w p o ­
łu d n ie  odbyw ać się  b ęd z ie  w k a n c e la r j i  M a ­
g a z y n u  S o ln e g o  W arsz aw a  n a  S o lcu  l ic y ta c ja ,  
in  m inus  p rz e z  o p ie c zę to w a n ie  d e k la ra c j i  n a  
e n tre p ry z ę  czy sz c z e n ia  ś m ie tn ik a  i k lo a k  w 
s y s te m a c ie  b eczkow ym  p r z y  rz e cz o n y m  M aga 
zy u ie , w p rz e c iąg u  la t  tr z e c h , p o c zy n a ją c  od 
2 0  G ru d u ia  (1  S ty czn ia ) 1 8 66 /7  r . do o s ta t ­
n ieg o  G ru d n ia  186 9  r .  a  to  od  su m y  rs .  9 0  ro ­
c z n ie  d o ty c h c za s  p ła c o n e j.

C hcący  s ię  p o d ją ć  e i r  re p  ry z y  w  m ie jscu  i 
c z a s :e  o z n ac z o n y m , z ło ży ć  w in ien  d e k la ra c ję  
n a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  c e n y  k o p  15 p o d łu g  
w zoru  j a k  n iż e j, p rz y  d o łą c z e n ia  św iad ec tw a  
k w a lif ik a c y jn e g o  i k w itu  na  v ad iu m  rs. 9.

B  iższe  w a ru n k i w M ag azy n ie  S o ln y m  n a  
S o lcu  o ra z  w W y d z ia le  S k a rb o w y m  R zą d u  G u- 
b e rn ia ln rg o ,  są  do p r z e jr z e n ia  w g o d z in a ch  
b iu ro w y ch .

W zór do d e k la ra c j i .
K a  s k u te k  o g ło s z e n ia  z d . 22  W rz e ś n ia  (3 

P a ź  :z ie rn ik a )  K r. 9 3 ,6 2 4 /2 7 ,4 8 8 ,  p o d a ję  n i ­
n ie js z ą  d e k la ra c ję ,  że  p o d e jm u ję  s ię  c z y sz cz e ­
n ia  ś m ie tn ik a  i k lo a k  p rz e z  ła t  t r z y  p o c z y n a ­
j ą c  od  d. 20  G ru d n ia  (1 S ty c z n ia )  1 866 /7  do 
o s ta tn ie g o  G ru d n ia  1869 r. z a  ro c z n e  w y n a ­
g ro d z e n ie  ru b l i  s re b re m  N K . w y ra ź n ie  r u b l i  
s re b re m , m n ie jsze  od  su m y  d o ty c h c za so w e j o 
r s .  N K . ro c z n ie  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o ­
w iązk o m  i z as trz e ż en io m  o b ję ty m  w a ru n k a m i 
l ic y ta c y jn e m i. Y<;dium  rs . 9 i ś w iadectw o k w a - 
lif iaey jr .e  d o łą cza  . S ta łe  m o je  m ie s z k a n ie  pod  
N . p isa łem  d n ia  m u  i ro k u .

P o d p is .
W a rs z a w a , d n ia  2 2  W rzcś . ( 3 P a ź d .)  1866 r.

R a d c a  G u b e rn ia ln y , S aw ich i.
3  z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  K rau z e .

A . D- 6 1 7 4 ) .  R z ą d  G u b erm a ln yL u b e l l i .
Na z a s a d z ie  o dezw y  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
sv K o m is ji R ząd o w e j P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  
l. 22  S ie rp n ia  (9 W rz e ś n ia )  r .  b. N r .  36 9 1 , 
d a je  do  p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, iż n a  d n iu  
. 14) L is to p a d a  18 6 6  r. w b iu rz e  R zą d u  G u - 
rn ia ln e g o  w s a li  p o s ied zeń  o d b ę d z ie  s ię  p rz e z  
iecz e to  w an e  d e k la ra c je  1 c y ta c ja  in  p lu s  
ich tow  : m.Mr. prze--. G ó rn ic tw o  R ządow e na 
rzedaź  m ie jsco w ą  do S k ła d u  S te m p la  p iz y  
;e jszym  R zą d z ie  G u b e rn i* ln y m  o d d a n y c h , 
cen  z n iż o n y ch , po j a k ic h  do  o b e cn e j ch w ili 
z ed aw an em i b yw ały  a  m ianow ic ie:

O d d z ia ła ł.
G w ich ty  i w ag i do  w a żen ia  c ia ł s ta ły ch :
L. G w ich tó w  3 fu n to w y c h  s z tu k  3 4 , od c e ­
za  s z tu k ę  1 k o p . 2 6 .

I. G w ich tó w  2 p u d o w y ch  s z tu k  8 2 , od  cen y  
s z tu k ę  1 rs . 1 k . 6 4 .

3 . G w ich tów  4 pud o w y ch  s z tu k  2 0 5 , od  c e ­
n y  za  s z tu k ę  je d n ą  od rs .  3 k .  29.

4 . W a g  m o siężn y c h  w z o ło tn ik a c h  i łu ta c h  
p u d e łe k  13 je d n o  p u d e łk o  od  cen y  r s .  3 .  R a ­
z em  s z tu k  2 l4.

O d d z ia ł I I .
M ia ry  o b ję to śc i do  m ie rz e n ia  c ia ł  s y p k ic h .
5 .  C ze tw e ry k ó w  s z tu k  3 6 , od  cen y  za  j e ­

d n ą  s z tu k ę  rs . 4  k . 4 3 ł/ 2.
6 . P ó łc z e tw e ry k ó w  s z tu k  4 7 , od c e n y  za  

j e d n ą  s z tu k ę  rs .  3  k . 11 Vi *
7 . Ć w ierć  c ze tw e ry k ó w  s z tu k  4 7 , od  cen y  

za  je d n ą  s z tu k ę  rs .  2 k , 28 .
8 . G a rn c y  s z tu k  3 3  od  ceny  za je d n ą  s z tu k ę  

po  rs . 1 k . 6V 4.
R azem  s z tu k  163.

O d d z ia ł I I I .
M ia ry  o b ję to ś c i z b lach y  p o b ie la n e j do m ie ­

rz e n ia  c zę śc i p ły n n y c h .
9 . W ia d e r  s z tu k  3 7 , od  c en y  z a  j  d n ą  s z tu ­

k ę  po  rs .  2  k . 10.
10. P ó ł  w ia d e r  s z tu k  4 3 , od cen y  za  je d n ą  

s z tu k ę  po  rs .  1 k . 61 y 4.
11. Ć w ierć  w ia d e r  sz tu k  40 , od cen y  za  j e ­

d n ą  s z tu k ę  po  r s .  1 k . 4 5 1/ 2 *
12. 7 ,o  w ia d ra  s z tu k  12, od  cen y  za  je d n ą  

s z tu k ę  po  r s ,  1 k .  6 lJ2.
13. i/20 w ia d ra  s z tu k  69 , od  c e n y  za  j e d n ą  

s z tu k ę  po  k . 70.
14. •/go w ia d ra  s z tu k  94 , o d  c e n y  za  je d n ą  

s z tu k ę  po  k . 45 .
15. >/100 w ia d ra  sz tu k  93 , od  cen y  za  jedn i*  

s z tu k ę  po  kop . 3 9 J/a.
16. w ia d ra  s z tu k  63  od ceny  za  j e d n ą  

s z tu k ę  po  k o p . 3 i y 2.
R az e m  z o d d z ia łu  I I I  s z tu k  o 2 i .
C zy li ra z em  z o d d z ia łu  I , I I  i H I  s z tu k  

9 3 3 .
M a ją c y  p rz e to  zam ia r  u b ie g a ć  s ię  o p o w y ż ­

s z e  k u p n o  w ag  i m ia r  w iu ien  z łożyć w m ie js cu  
i c z a s ie  w yżej o zn ac zo n y m  p rz e d  g o d z in ą  12 -tą  
z r a n a ,  g d y ż  p ó źn ie j p o d an e  p rz y ję te  n ie  b ę ­
d ą , n a  rę c e  N a c z e ln ik a  K a n c e ia r j i  © p ieczę to ­
w an e  d e k la ra c je ,  p o d łu g  w zoru  p on iże j z a m ie ­
szczo n eg o  napi& aną, a  w n ie j w y ra ź n ie  w y p i­
sać  l i te ra m i bez s k ro b a ń , p rz e k re ś le ń  i p o p r ą -  < 
w ek  su m ę  za  k tó rą  o b ow iązu je  s ię  k u p ić  w y ­
m ien io n e  w yżej w o d d z ia le  I, I I  lu b  I I I  w ag i i 
m ia ry , n a d to  do d tk la r a c j i  d o łączo n y  być w i­
n ie n  k w it  k a sy  G u b e rn ia ln e j iu b  P o w ia to w e j 
n a  z łożone vad iu m  co d© k u p n a  m ia r i w a g , z 
o d d z ia łu  I  r s .  1*24, z aś  co do  k u p n a  m ia r  o d ­
d z ia łu  I I  i I I I  po rs . 121, o ra z  n a  k o sz ta  o g ło ­
sze n ia  po rs . 10 za  k a ż d y  o d d z ia ł, k tó  e n ieu- 
trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  lic y ta c j i  b ezzw łoczn ie  
zw ró co n e  b ęd ą , u trz y m u ją c y  aię zaś p rz y  k u p ­
n ie  o b o w iązan y  będ zie  z a ra z  u iścić  c a łk o w itą  
n a leżn o ść  j a k a  w s to s u n k u  p o s tą p io n e j c en y  j 
o b ra c h o w an ą  b ę d z ie , z a  n a b y te  n a  te jż e  l ic y ta -  ; 
cji w agi i m ia ry  z o d d z ia łu  I, I I , iub  I I I  lu b  i 
też  z t rz e c h  o ddz ia łów , m a  n a s tę p n ie  z a b ra ć  \ 
z a k u p io n e  w agi i m ia ry  n a jd a le j  w p rz e c ią g u  
dn i sześc iu  od te rm in u  l ic y ta c j i  sw oim  k o s z te m  
z S k ła d u  S te m p la .  \

W zó r do d e k la ra c j i .
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  

L u b e ls k ie g o  z d .-8  <,20) W rz eśn ia  r. b. K ro  
6 3 ,3 4 7 /2 7 ,0 5 0  p o d a je  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż 
ob o w iązu je  s ię  w ag i i m ia ry  w o d d z ia le  I ,  I I  
lu b  I1L w tern  o g ło sze n iu  z am ieszcz o n e  n a d
c e n e  ozn aczo n ą  k ażd e g o  w szczeg ó ln o śc i g a ­
t u n k u  za  rs .  . • k o r . . • w y ra ź n ie  . . .
z a p ł a c i ć ,  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  z 
w a ru n k a m i lic y ta c y jn e m i, k tó re  m i są z n an o  
o b je te m i, k w it n a  v ad iu m  ra . . . z o.i-
d z i i lu  I .  ra . . • • z o d d z ia łu  I I  lu b  toż  z
o d d z ia łu  U l  o raz  nu  k o s z ta  o g ło sze ń  rs .  10  za
k a ż d e n  o d d z ia ł o d d z ie ln ie  d o łą c za m . M ie s z k a ­
n ie  m o je  j e s t  w J i .  . ■ • d n ia  N. m ie s iąc a  N . 
186 5  r. (p o d p isa ć  im ie  i n a zw isa o ).

L u b iin . d .8  (20) W rz eśn ia  1866 ro k u . 
z u p e w n i. G u b e rn a to ra ,

R ad c a  R ządu  G u b e rn ia ln e g o ,
W ęd ry ch o w sk i. i

3  za  N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  Z a w a d zk i.

(N . D . 6 1 7 3 ) .  l i z ą d  G u b e m ja in y  A u g u s to w sk i.
N a  z a s a d z i e  r e s k r y p tu  K o m is ji  R z ą d o w e j  

P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  z d n ia  19 (3 1 ) S ie r p n ia  
r .  b. N r .  4 6  5 2 3 /1 6 ,8 7 9  p o d a je  d o  p o w s z e ­
c h n e j w ia d o m o śc i, ż e  n a  s a l i  z w y k ły c h  p o s ie ­
d z e ń  R z ą d u  G u b e ro ja ln e g o  w  m ie ś c ie  S u w a ł­
k a c h ,  o d  g o d z in y  11 z  r a n a  w  d n iu  18 (30) 
P a ź d z i e r n ik a  r .  b. o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  g ło ś n a  
in  p lu s  l ic y ta c j a  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d u  
p ro p in a c y jn e g o  w  47 w s ia c h  o d  m a jo r a tu  K i-  
d u le  w y łą c z o n y c h , w ra z  z o s a d a m i k a r c z e m -  
n e m i i b u d o w la m i, o i le  ta k o w e  n a  g ru n c ie  
z n a jd u ją  s ię  i w p o s e s ję  d z ie rż a w n ą  p o d a n e  
b ę d ą ,  o d  s u m y .r s .  1,144 k o p  6 1 '/?, w y ra ź n ie j  
ru b l i  s r e b r e m  ty s ią c  s to  c z te r d z ie ś c i  c z t e r y  
k o p ie je k  s z e ś ć d z ie s i ą t  j e d n a  i  p ó ł  p o d  n a s tę -  
p u ją c e m i  w a ru n k a m i:

1 . Ż e  p o w y ż sz y  d o c h ó d  p ro p in a c y jn y  c z y ­
li  p r a w a  s p rz e d a w a n ia  h u r to w e g o  i  c z ą s t k o ­
w eg o  tru n k ó w  S k a rb o w i s łu ż ą c e ,  z  z a b u d o ­
w a n ia m i k a rc z e m n e m i  w y d z ie rż a w ia  s ię  r y ­
c z a ł t e m  o d  d n ia  15 (2 7 )  W rz e ś n ia  r .  b . d o  
d n ia  19  C z e rw c a  (1 L ip c a )  1869 r.

2. Ż e  k a ż d y  p r z y s tę p u j ą c y  d o  l ic y ta c j i ,  
o b o w ią z a n y  je s t :
»- « ) U .iO w o d n ić  s w ą  k w a lif ik a c ję  ś w ia d e c ­
tw em  - r z e z  N a c z e ln ik a  P o w ia tu ,  s to s o w n ie

d o  p o s ta n o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  K ró le w s k ie g o  
z  d n ia  2 4  S ty c z n ia  1 8 1S r o k u  o ra z  d o  w z o ru  
p r z e z  K o m is ję  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i  S k a r ­
b u ,  r e s k r y p te m  z  d  4  (16 ) W r z e ś n ia  1857  r  

: N r .  3 2 ,1 9 8 /1 5 ,4 4 0  w s k a z a n e g o  w y d a n e m , k t ó ­
r e  u s p ra w ie d liw ić  p o w in n o  z a m o ż n o ś ć  k o n ­
k u r e n t a  n a jm n ie j  d w u le tn ie j  d z ie rż a w ie  w y- 
ró w n y w a ją c ą . 

j b) Z ło ż y ć  k w it  k a s y  S k a rb o w e j n a  z ło ż o n e  
v a d iu m  w  k w o c ie  _ '/ ,  s u m y  do  l ic y ta c j i  n a  

; p r a e t iu m  p r z y ję te j  i  p o s ia d a ć  g o to w iz n ę  n a  
u z u p e łn ie n ie  te g o  v a d iu m  w  s to s u n k u  p ó ł r o ­
c z n e j p o s tą p io n e j  p r z e z e ń  c e n y  d z ie r ż a w n e j .  
Y a d iu m  te ,  k tó r e  p o  l ic y ta c j i  n t r z y m u ją c e -  

j m u  s ię  p r z y  n ie j z a m ie n io n e  b ę d z ie  n a  k a u  
| c ję ,  z  o ':o n e  b y ć  m o ż e  w  l i s t a c h  z a s ta w n y c h ,
; lik w id a c y jn y c h  lu b  in n y c h  p a p ie r a c h  p r z e z  

R z ą d  d o z w o lo n y c h , 
i 3 D z ie r ż a w c a  p rz y jm u je  o b o w ią z e k  p r z y  

n a b y w a n iu  p a te n tó w  d o  h a n d lu  t r u n k a m i  i 
p r z y  w y k o n y w a n iu  s p r z e d a ż y  ic h  s to so w a ć  
s ię  ś c iś le  do  p rz e p is ó w  u s ta w ą  o a k c y z ie  od  

i t r u n k ó w  N a jw iż e j  p o d  d n ie m  7 (1 9 ) C z e rw c a , 
1 8 6 6  r o k u  z a tw ie r d z o n ą  w s k a z a n y c h ,  k tó r a  

■ p r z e z  p is m a  p u b l ic z n e  o g ło s z o n ą  z o s ta ła .
4 . R a ty  d z ie rż a w n e  p ła c o n e  b y ć  w in n y  

k w a r ta ln ie  z  g ó ry , p ie r w s z a  z a ś  l ic z ą c  o d  d n ia  
15  (27) W rz e ś n ia  r .  b . j a k o  d a ty  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  l ic z o n ą  b ę d z ie ,  i t ę  p o  p o d p is ie  u - 
m ow y , d z ie rż a w c a  z a r a z  z a p ł a c ić  b ę d z ie  o b o -

; w ią za n y .
5. Ż a d n e  z a s t r z e ż e n ia  z e  s t r o n y  u b ie g a ją -  

! c y c h  s ię  do  d z ie rż a w y  p r z y j ę t e  n ie  b ę d ą ,  d e ­
k l a r a c j e  z a te m  ic h  w in n y  b y ć  b e z w a ru n k o w e

| i k a ż d y  p r z y s tę p u j ą c y  d o  l ic y ta c j i ,  o b o w ią z a ­
n y  p r z y ją ć  o g ó ln e  w a r u n k i  d z ie rż a w n e ,  k tó r e  
p r z e d  l ic y ta c ją  o d c z y ta n e  b ę d ą ,  u tr z y m u ją c y  
s ię  p r z y  l ic y ta c j i ,  s ta n ie  s ię  o b o w ią z a n y m  
w z g lę d e m  R z ą d u  o d  d a ty  p o d p is a n i a  p r o to -  
k u ł u  l ic y ta c y jn e g o , p o d  u t r a t ą  z ło ż o n e g o  v a ­
d iu m  i ry g o re m  o g ło s z e n ia  n a  je g o  ry z y k o  
n o w e j l ic y ta c j i ,  a  c h o c ia ż b y  z a tw ie r d z e n ie  t e ­
g o  p r o to k ó łu ,  lu b  u c h y le n ie  g o , n a s t ą p i ło  p ó ­
ź n ie j  j a k  w  m ie s ią c  c z a s u  p o  o d b y te j  l ic y ta c j i  
n ie  b ę d z ie  m ó g ł ro ś c ić  ż a d n e j  z t ą d  p re te n s j i .

6. Z a  p ó ź n e  p o  d n iu  15 (27  W rz e ś n ia  
r .  b . w p ro w a d z e n ie  w  p o s e s ję  d z ie r ż a w c a  n ie  
m o ż e  ro ś c ić  do  S k a rb u  p r e t e n s j i  i  p o p r z e s t a ­
n ie  n a  d o c h o d z ie ,  j a k i  do  d a ty  l ic y ta c j i  p r z e z  
m ie js c o w ą  a d m in is t r a c ję  o s ią g n ię ty  b ę d z ie .

W r e s z c ie  u p r z e d z a  s ię  l ic y ta n tó w , a ż e b y  
m ię d z y  s o b ą  n ie  d o p u s z c z a l i  s ię  z m o w y  i  u - 
d z ie la n ia  o d s tę p n e g o  d la  z m n ie js z e n ia  k o ­
rz y ś c i ,  j a k i e  S k a rb  K r ó le s tw a  p r z e z  l ic y ta c j ę  
o s ią g n ą ć  z a m ie r z y ł ,  w r a z ie  b o w ie m  d o s t r z e ­
ż e n i a  te g o , w in n i do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  S ą d o -  
w o -k a rn e j  p o c ią g n ię c i  b e d ą .

S u w a łk i  d. 15 (27) W r z e ś n ia  1866  r  
p . o Y ic e - G u b e r n a to r a  C e re t i le w . 

Z a r z ą d z a ją c y  W y d z ia łe m , G ra b o w s k i,  
z a  N a c z e la ik a  S e k c ji ,  P a c h o ls k i .

(N . D . 6 1 7 2 ). R z ą d  G ubern ja lny  
A u g u sto w s i.

N a  z a s a d z i e  r e s k r y p tu  K o m is ji  R z ą d o w e j 
P r z y c h o d ó w  i  S k a r b u  z d .  1 9 ( 3 1 )  S ie r p n ia  r .  
k. N r .  4 6 5 2 3 /1 6 8 7 9  p o d a je  do  p o w s z e c h n e j 
w ia d o m o śc i,  iż  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d u  
p r o p in a c y jn e g o  w  8 -m iu  w s ia c h  K lu c z u  K o - 
n ie e b ó r  w  e k o n o m ji  W ig ry , o d b ę d z ie  s ię  n a  
s a l i  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  R z ą d u  G u b e rn ja ln e -  
go  w  m ie ś c ie  S u w a łk a c h  o g o d z in ie  12 w  p o ­
łu d n ie  d n ia  18 3 0 )  P a ź d z i e r n ik a  r .  b . l ic y ta ­
c ja  iu  p lu s  n ą  w y d z ie rż a w ie n ie  w y m ie n io n e ­
g o  w y ż e j d o c h o d u  n a  g r u n ta c h  w ło ś c ia ń s k ic h  
8 -m iu  w si K lu c z a  K o n ie c b ó r  w  e k o n o m i w i- 
g ry  m ia n o w ic ie : S to k i ,  K u r ja n k i .  R u d n ik i .  
C h o ck i, S id o ry , L ip o w o , Ż u b r y n e k  i  o s a d z ie  
P o p u s z n ia ,  w ra z  z o s a d a m i k a rc z e m n e m i i 
b u d o w la m i o ile  ta k o w e  n a  g ru n c ie  z n a j d u ją  
s ię  i  w p o s e s ję  d z ie rż a w n e  p o d a n e  b ę d ą ,  p o d  
n a s tę p u ją c e m i  w a ru n k a m i:

1. Ż e  d o c h ó d  p ro p in a c y jn y ,  c z y l i  p ra w o  
s p rz e d a w a n ia  h u r to w e g o  i  c z ą s tk o w e g o  t r u n ­
k ó w , S k a rb o w i s łu ż ą c e ,  w e w s ia c h  w yżej w y ­
m ie n io n y c h , z  z a b u d o w a n ia m i k a rc z e m n e m i,  
w y d z ie rż a w ia  s ię  r y c z a ł te m  o d  d. 1 5 ( 2 7 1 

W rz e ś n ia  r  b . do  d n ia  19 C z e rw c a  (1 L ip c a )  
1869 r.

2 . Ż e  k a ż d y  p r z y s tę p u ją c y  do  li y ta c j i  o - 
b o w ią z a n r  j e s t :  . ,

a \ U d o w o d n ić  s w ą  k w a lif ik a c ję  ś w ia d e c ­
tw e m  p r z e z  N a c z e ln ik a  P o w ia tu ,  s to s o w n ie  
d o  P o s ta n o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  K ró le w s k ie g o  
z  d n ia  24  S ty c z n ia  1818 r .  o r a z  do  w z o ru  
p r z e z  K o m is ję  R z ą d o w ą  S k a r b u  r e s k r y p te m  
z  d  4  (16) W rz e ś n ia  1857 r  N r .  2 2 1 9 8 ,1 5 4 4 0  
w s k a z a n e g o  w y d an em , k t ó r e  u s p ra w ie d l iw ić  
p o w in n o  z a m o ż n o ś ć  k o n k u r e n ta ,  n a jm n ie j  
d w u le tn ie j  d z ie rż a w ie  w y ró w n y w a ją c ą .

6) P r z e d s ta w ić  k w it  kasty  S k a rb o w e j n a  
z ło ż o n e  v a d iu m  w k w o c ie  >/4 s u m y  do  l i c y ta ­
c ji n a  p re t iu m  p r z y j ę t e j ,  i p o s ia d a ć  g o to w i­
z n ą  n a  u z u p e łn ie n ie  te g o  v a d iu m  w s to s u n k u  
p ó łro c z n e j  p o s tą p io n e j  p r z e z  n ie g o  c e n y  d z ie r ­
ż a w n e j.

V a d iu m  te ,  k tó r e  p o  l ic y ta c j i  u t r z y m u ją c e ­
m u  s ię  p rz y  n ie j ,  z a m ie n io n e  b ę d z ie  n a  k a u ­
c ję ,  z ło ż o n e  b y ć  m o ż e  w l i s ta c h  z a s ta w n y c h , 
l ik w id a c y jn y c h  lu b  in n y c h  p a p ie r a c h  p r z e z  
R z ą d  d o z w o lo n y c h .

3 . D z ie r ż a w c a  p r z y jm u je  o b o w ią z e k  p r z y  
n a b y w a n iu  p a te n tó w  d o  h a n d lu  t r u n k ó w  i

p r z y  w y k o n y w a n iu  s p rz e d a ż y  ic h ,  s to s o w a ć  
s ię  ś c iś le  do  p rz e p is ó w  u s ta w y  o A k c y z ie  o d  
t r u n k ó w  N a jw y ż e j p o d  d n ie m  7 (1 9 , C z e rw c a  
1 8 6 6 r .  z a tw ie r d z o n ą  w s k a z a n y c h ,  k t ó r a  p r z e z  
p is m a  p u b l ic z n e  o g ło s z o n ą  z o s ta ła .

4 . R a ty  d z ie rż a w n e  p ła c o n e  b y ć  w in n y  
k w a r ta ln ie  z  g ó ry , p ie r w s z a  z a ś  l ic z ą c  o d  d. 
15 (27 W r z e ś n ia  r .  b . j a k o  d a ty  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  l ic z o n ą  b ę d z ie ,  i t ę  p o  p o d p is ie  u m o w y  
d z ie r ż a w c a  z a r a z  z a p ł a c ić  b ę d z ie  o b o w ią ­
z a n y .

5 . Ż a d n e  z a s t r z e ż e n ia  z e  s t r o n y  u b ie g a ­
ją c y c h  s ię  d o  d z ie rż a w y  p r z y ję te  n ie  b ę d ą .  
D e k la r a c je  z a te m  ic h  w in n y  b y ć  b e z  w a r u n ­
k o w e , i k a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l ic y ta c j i ,  o - 
b o w ią z a n y  p r z y j ą ć  o g ó ln e  w a r u n k i  d z i e r ż a ­
w n e , k tó r e  p r z e d  l i c y ta c j ą  o d c z y ta n e  b ę d ą ,  
u t r z y m u ją c y  s ię  p r z y  l i c y ta c j i ,  s t a n i e  s ię  o- 
b o w ią z a n y m  w z g lę d e m  R z ą d u  o d  d a ty  p o d ­
p is a n ia  p r o to k u ł u  l ic y ta c y jn e g o ,  p o d  u t r a t ą  
z ło ż o n e g o  v a d iu m  i  p o d  ry g o re m  o g ło s z e n ia  
n a  je g o  r is ic o  n e w e j l ic y ta c j i .  A  c h o c ia ż b y  
z a tw ie r d z e n ie  te g o  p r o to k u łu ,  lu b  u c h y le n ie  
go  n a s tą p i ło  p ó ź n ie j  j a k  w m ie s ią c  c z a s u  p o  
o d b y te j  l ic y ta c j i ,  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  ro ś c ić  ż a ­
d n e j z t ą d  p r e te n s j i .

6 . Z a  p ó ź n e  p o  d n iu  15 (2 7 )  W r z e ś n ia  r -  
b . w  p ro w a d z e n ie  w  p o s e s ję ,  d z ie rż a w c a  p re .  
t e n s j i  ro ś c ić  do  S k a r b u  n ie  m o ż e  i p o p r z e ­
s ta n i e  n a  d o c h o d z ie ,  j a k i  do  d a ty  l ic y ta c j i  
p r z e z  m ie js c o w ą  A d m in is t r a c ję  o s ią g n ię ty  b ę ­
d z ie

7 . ,  S u m a  o d  k tó r e j  l ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  
p r z y j ę t ą  z o s t a ł a  t a  j a k a  s ię  d o  t ą d  p ł a c i ł a ,  
to  j e s t  r s .  361  w y ra ź n ie  r s .  t r z y s ta  s z e ś ć d z ie ­
s i ą t  je d e n .

W re s z c ie  u p r z e d z a  s ię  l ic y ta n tó w , a ż e b y  
m ię d z y  s o b ą  n ie d o p u s z c z a l i  s ię  zm o w y , i u - 
d z ie la n ia  o d s tę p n e g o  d la  z m n ie js z e n ia  k o r z y ­
śc i ,  j a k i e  S k a rb  K ró le s tw a  z a m ie r z y ł  o s ią -
gn%ó-

IV r a z ie  b o w iem  d o s t r z e ż e n ia  te g o  w in n i  
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  S ą d o w o  k a r n e j  p o c ią ­
g n ię c i  b ę d ą .  v  *

S u w a łk i  d . 14 (2 6 )  W rz e ś n ia  1366 r .  
p . o. V ic e  G u b e r n a to r a ,  C e r e t i le w . 

Z a r z ą d z a j ą c y  W y d z ia łe m , G ra b o w sk i,  
z a  N a c z e ln ik a  S e k c ji ,  P a c h  k i.

(N . I) . 61 7 1 ). R z ą d  G ubernja lny  
A ugustow sk i.

P o d a je  do  pow szech n ejw i& d o m o śc i, t a  n i  sa  
li z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  R zą d u  G u b e ra ja in e g o  w 
S u w a łk a c h  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  w dn iu  
25  P a ź  Iz ie  > n ik a  (6 L is to p a d a )  r. b. o d b y w a ć
się  b ę d z ie  /,(. śn a  in  p lus l ic y ta c j i  n a  w y d lie r -  
żawrienie d o ch o d u  p ro p in a c y jn e g o  w  O sad z ie  
Kfbai ty  B k o n o m ji W issstynice P o w iec ie  K M w a- 
ry jsk im  od dn ia  29  Paź l i e r n ik s  (10  L  stopacla) 
r. b . do d n ia  10 C zerw ca  (1 L ip ca )  1869  r .  od  
d o ty ch czaso w e j su m y  rs . J  9 1 6 , P r / ,*  w o ln o ść  
s p rz e d a ły  t r u n k o  v k ra jo w y c h  n a  B io k o f ie  
m ie jsco w y m , ro zu m  e się  ż i  s łu ż y ć  będ zie  
p rz y s z łe m u  d z ie rż aw c y  ta k  ja k  d o ty c h c z a s o ­
we ta u p raw o  w y m a g a n ia  a b y  Z a rz ą d f K olei Ż e ­
laznej lub  D z ierżaw ca  bu fe tu  n a  B a  ih o tie ,  b r a ł  
tru n k i k ra jo w e  od d z ie rżaw cy  p ro p in c ji w K i- 
b a r ta c k  lu b  z nitn  o w olność  ic h  s p rz e d a ż y  u -  
k ła d a ł s ię  bez ż a d n e g o  w sza k że  w u k ła d a c h  
ty c h  u d z ia łu  p rz  z S k a rb  an i rę k o jm i ze  s tro n y  
S k a rlm  za  s k u tk i w y m a g an ia  lub  uk tado 'w  teg o  
ro d z a ju .

K r ż i y  p rze to  m a ją cy  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię
0 tę  d z ie rżaw ę  z n a jd o w ać  s :ę  w in ien  w m ie jscu  
w y ż e j w skazanym  z a o p a trz o n y .

a ) w  ś .w isd e itw o  k w a lif ik a c y j .e  p o s tan o w ie ­
n ie m  K s :ę - ia  N a m ie - tn  ka  K rsic stw e . z d n ia  
2 i  S ty czn ia  13 1 8  r. i rz ep isa n e  a w ydane przez 
w ła śc iw e g o  N a cz e ln ik a  p o w ia tu  w edle  w z o r u  
przez  K o n rs ję  R ząd o w ą  P rzy c h o  i iw  i S k a rb u  
pod  d. 4 (16) W rześn ia  1867 r. N r. 321 9 8  i
1 5 4 6 5  w sk a z a n eg o , k tó ra  ż e b y  rnozło  b y ć  
w cześn ie j ro z p o z n an e , u b ie g a ją c y  się  o b o ­
w ią za n y  je s t  ta k o w e  p rz y n a jm n ie j n a  trz y  dn i 
p tzed  lic y ta c ją  k z ą  iow i G s b e r n ja ln c m u  z ło ­
ży ć .

b) Ś w iad ec tw o  K asy  S k a rb o w e j n a  z ło żo u e  
v a d iu m  w v id w n y  w a jąc e  I i części su m y  do  li* 
cy tiicji aa  pre<-iuai p rz y ję te j ,  tu  iz ież  w u;otow i- 
źn ie  na  u z u p e łn ie n ie  te g o ż  v a d iu m  w s to su n k u  
su m y  p rzez  sio  po stąp i nej,

) K a  Ho u trz y m u ją e y  się p r z '  li i j t a c j i o b o ­
w iązany  b.ęi'z. ■ p rz y ją ć  o g ó ln e  w a ru n k i p rz e p i­
san e  p rzez  K o  i.is ją  R są Ł  P rzy cb . i S k a rb u  do  
d z ie rż a w  te g o  ro d za ju  j »kie p ro ton  i*.nci w k a -  
ż4vrn  czasie  p rz e jrz e ć  u iogą w b iu rz e  R z ą d u  
G u b e rn ja ln e g o  a k tó re  p rzed  ro zp o częc iem  li- 
ev tac ii ód rży  ta  e  z o s ta n ą

d) ż a d n e  z as trz e ż en ia  ze s tro n y  u b ie g a ią c y c h  
się d > dz erznvvy przy:ęt<? n ie  bę ią , d e k la ra c je  
ich  7.attj m w inny  być  b e z w a ru n k o w e  a  k a ż d y  
u trzy m u jący  s ię  p rz y  1,c y ta c ji s ta w  ć się 
ubow  ą z m y  w zg lcdem  R ząd u  o i  d a tv  p o d p isa ­
n a  p ro tok-H n 1 c y U e y jn e g o  p o i  u t r a tą  z ło żo ­
n e ,’; o v a d iu m  i .p o d  ry g o rem  o . ł  szen ia  na  je ­
g o  o d p ow iedzifilnneć  now ej licytacji* a 
< n iżby  z a tw ie rd ze n i*  te g o  p ro tu -ku ła  lub u c h y ­
le n ie  g o  n r s lą o l ło  późnit-j ja k  w m iesiąc  c z a s u  
od je g o  d a ty , n ie  ł.ędz ie  m ó g ł ro śc ić  ż a d n e j 
z tą d  p re te n s j i  do  S k a rb u .

o) W reszcie  up rzed za  się l ic y ta n tó w  a że b y  
m iędzy  sobą  ni© dopuszczali s ię  zm ow y i u d z ie ­
la n ia  o d s tęp n e g o  d la  zm n ie jsze n ia  k o rz y ś c i
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ja k ie  Skarb K rólestw a zamierzy} przez licy ta ­
c ją  o siągnąć  wrazie bowiem dostrzeżenia tego 
w inni do odpow iedzialności na  drodze sądow ej 
pociągnięci zostaną.

U trzym ujący się p rzy  dzierżaw ie zaraz z d. 
29  P aźd z ie rn ik a  (10 L istopada) r. b . do  u ży t­
k ó w  z tej p ro p in ac ji w prow adzony  będzie a j e ­
ślib y  zaszło pod tym  w zględem  opóźnienie, po ­
p rzestan ie  na dochodzie ja k i z adm in istrac ji 
S k arb o w ej o siąg n ię ty  zostanie i żadnej z tąd  
p re ten sji do S karbu  rościć nie będzie m ial 
praw a.

S uw ałk i d. 16 (28) W iześsia  1866 r.
p. o t vice G ubernato ra , C eretilew .
Z arządzający  W ydziałem , G rabow ski.
za Naczelnika Sekcji, P ach o lsk i.

(N. D. 6 4 2 2 ). D yrektor Kancelarji 
K om isji R ządow ej Przychodów i  Skarbu. 

P o d a je  n in iejszem  do wiadom ości, iż na  za ­
sadzie  d ecyzji JW . H rab iego  N am iestn ika  z d. 
23  W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a) r. b. odbywać 
się  będzie  w d. 27 P aźd z ie rn ik a  (8 L istopada) 
r .  b . o godzin ie 12 w południe w pałacu  Ko­
m isji Rządow ej p rzy  u licy  R ym arsk ie j pod Nr. 
741 publiczna  licy tac ja  przez opieczętow ane 
d e k la ra c ję  n a  w ydzierżaw ienie p rop inacji w 
dobrach  K sięstw a Ł ow ickiego i w dobrach do 
tegoż K sięstw a przykupionych n a  czas do d. 
20  S ie rp n ia  (1 W rześn ia ) 1868 r.

Do licy tac ji te j przypuszone będ ą  w szystk ie  
b e z  w y ją tku  osoby, m ające  praw o tru d n ie n ia  
s ię  cząstkow ą sp rzedażą trunków .

P ra e tiu m  lic iti ustanow ionean j e s t  n a  sumę 
2 0 ,000  rs. ja k o  wysokość rocznej dzierżaw y.

K ażdy  więc m ający  chęć p rzy stąp ien ia  do 
licy tac j w inien złożyć w k as ie  g łów nej K ró le ­
stw a w gotow iźnie lub  p ap ierach  publiuznych 
pod ług  o sta tn ieg o  k u rsu  g ie łdy  W arsaaw skiej 
vad ium  w yrów nyw ające ' / 5 części sum y do l i ­
cy tac ji oznaczonej to je s t  rs . 4 ,000  i n a  dowód 
te g o  kw it k asy  do d ek la rac ji dołączyć. D e k la ­
ra c ja  podana być w inna w cześnie p rzed  z a ­
częciem  licy tac ji n a  ręce  D y re k to ra  K an ce la - 
r j i  K om isji S karbu .

U trzym ujący  się p rzy  licy tac ji obow iązany 
będzie  za raz  po je j  odbyciu, skom pletow ać v a ­
d ium  do połowy sum y najw yżej postąp ionej; 
n ieu trzym ującym  się p rzy  licy tac ji vadium  za ­
raz  zw rócenem  zostan ie ."

Z pom iędzy sum d ek la rac jam i zaofiarow a­
nych  ta  ty lk o  p rz y ję tą  będzie , k tó ra  u ieokaże 
się  niższą od sum y ustanow ionoj za  p ro p in a- 
c ją , przez JW . N am ie s tn ik a  K ró lestw a, a  za­
w arte j w zap ieczętow anej kopercie, dop iero  
po  p rze jrz en iu  w szystk ich  d e k la ra c ji otworzyć 
się  m aiącej.

U trzym ujący  się na  licy tac ji, a  później od stę ­
p u jący  od n iej w ystaw ia się n a  w szelkie sk u t­
k i  pow tórnej lic y ta c ji, n ie ty lko  do w ysokośei 
rad iu m  do licy tac ji złożonego a le  i do w yso­
k o śc i s t r a t  ja k ie b y  d la  Z arządu  K sięstw a z po- 
w tórnego licy tow ania w ynik ły , a  k tó re  po p o ­
trącen iu  vadium  z m a ją tk u  odstęp jąceg o  śc ią ­
g n ię te  być m usiały.

W aru n k i do licy tac ji p rze jrz an e  być mogą 
codziennie, w yjąw szy dn i św ią tecznych  u D y ­
re k to ra  K ance la ji K om isji S karbu , od godziny 
9-e j z ra n a  do 3 -e j po południu.

W zór do d ek la rac ji 
k tó ra  pow inna być n ap isa n a  na  p ap ie rze  s te m ­
plow ym  ceny ko p ie jek  75 w yraźn ie , czysto , 
bez p rzek reśleń  1 po d sk ro b ań , oraz z kw item  
n a  vadium  w oddzie lnej k o p e rc ie  zap ieczęto ­
w ana, w osnow ie j a k  n as tęp u je :

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  ogłoszenia  D y re k to ra  K an ce la rji 

K om isji R ządow ej P rzychodów  i S k a rb u  z d.
1 (13) P aźd z ie rn ik a  r . b. N r. 63 .672 n in ie j­
szem  d ek la ru ję  pod jąć się dzierżaw y p ro p in a ­
c ji w d obrach  K sięstw a Ł ow ick iego  n a  czas do 
d . 20  S ierpn ia  (1 W rześn ia) 1868 r . za  sumę 
roczną rs. (sum ę w ypisać lite ram i) poddając  
s ię  w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w 
w arunkach  licy tacy jn y ch  ob ję tym , k tó re  mi 
są  znane i te  n in iejszem  p rzy jm u ję .
- P rz y tem  załączam  kw it k asy  Głównej K ró ­
lestw a na złożone vadium  w kw ocie r s ................
k tó re  w razie n ieu trzy m an ia  się sam  odbiorę, 
lub  o nadesłan ie  go n a  pocztę do NN. n a  mój 
k o sz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w N. w ypisać 
m iejsce  zam ieszkan ia) p isa łem  w N. d n ia  . 

Podpisać w yraźnie im ię i nazw isko .
N a  kopercie  w ypisać „ D e k  la ra - ja  do d z ie r­

żaw y p rop inacji w K sięstw ie Ł ow ickim .“  
D ek la rac je  nie n ap isan e  pod ług  w zoru lub 

obejm ujące jak iek o lw iek  zas trzeżen ia  i w aru n ­
k i, albo n ie  połączone z kw it m n a  vadium  lub 
w reszcie podaw ane po w yw ołaniu licy tac ji b ę ­
d ą  uniew ażnione.

W arszaw a, dn ia  1 (1 3 ; P a ź d z ie rn ik a  1866 r .
C złonek K om isji, A . Rogalew icz.

^ - 0 2 4 6 ) .  W y d z ia ł Górnictwa p rzy  
K o n n y , R zą dowej Przychodów i Skarbu . 

Podaje d° wiadomości: iż w biurze W ydzia­
łu  Górnictwa odbędzie się  w dniu 1 7 (29) 
Października t. r o godzinie 1 po południu 
licytacja za pośrednictwem deklaracji onie-

n y  k o p .  4 8  z a  p u d  i n  m in u s .
Przystępujący do licytacji winien złożyć  

radium  w sumie rs. 2,200 wyraźnierubli sre­

brem dwa tysiące dwieście, i na koszta ogło­
szenia licytacji rs. 22, które nie utrzymu­
jącemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

Inne warunki przejrzane być mogą każde­
go dnia w godzinach biurowych z wyjątkiem  
świątecznych w biurze W ydziąłu Górnictwa 
i w Kancelarji fabryki machin na Solcu.

W zór do deklaracji na papierze stem plo­
wym ceny kop. 75 podać się mający, je st na­
stępujący.

W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnią 24 W rześnia (6 Października) r. b. Nr. 
5020 podaję niniejszą deklarację: iż  obowią­
zuję się  dostawić dla Rządowej fabryki ma­
chin na Solcu w W arszawie w cięgu roku 
1867 surowizny angielskiej w gatunkach wa- 
runknmi licytacyjnemi określonych pudów 
46,000 wyraźnie (wypisać literami: po cenie 
kopiejek (wypisać literami) za pud, poddając 
się  wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych objętym.

Vadium rs. 2,200 wyraźnie rubli srebrem 
dwa tysiące dwieście, i na koszta  ogłoszenia  
licytacji kwotę rs. 22 przy niniejszym sk ła­
dam, które wrazie nie utrzymania się  na li­
cytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliższej 
stacji pocztowej N. położone, a jeże li w W ar­
szawie, wymienić N. domu.

Pisałem  w N. dnia m iesiąca 1866 
roku.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1S66 r.

p o. Dyrektora W ydziału, Szmidecki.
Naczelnik Kancelaqi, R eklew ski.

(N. D. 6588) D yrekcja Ubezpieczeń.
Podaje do pow szechnej w iadom eści źe w dniu  

18 (30) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 11 z ra ­
n a  odbyw ać się będzie publiczna licy tac ja  przez 
opieczętow ane dek laracje  na pap ierze  stem plo­
wym ceny kop. 15 sp isa n e , na  sprzedaż da­
w nych a k t w ilości m niej więcej około  400 p u ­
dów w b iu rzcD yrekcji znajdu jących  się, poczy­
nając od sum y r s .  1 kop. 50 za pud b ru lta .

K t# z dek la ran tó w  pestąp i najw yższą cenę, 
ten  sta je  się w łaścicielem  rzeczonych ak t, k tó ­
re wydano mu b ęd ą  po p rzew ażeniu  n a  u rzę­
dowej wadze m iejskiej i po u iszczen iu  należne- 
ści, ja k a  w ed ług  jego  offerty  do z ap łace n ia  
p rzypadnie .

Do każdej dek la rac ji za łączony  być winien 
kw it kasy głów nej U bezpieczeń pośw iadczają , 
ęy złożenie przez  d e k la ra n ta  k w o ty  rs. 60 j a ­
ko rad iu m  do pow yższpj licy tac ji i rs. 20 na 
k osz ta  ogłoszen:a.

D eklaracje napisane n ie  p o d łu g  niżej zam ie­
szczonego w zoru i bez do łączen ia  kw itów  va- 
d ja lnych  uznanem i będą za niew ażne i odrzuco- 
nemi zostaną .

W arunk i licy tacy jne  ja k  rów nież i a k ta  na 
sprzedaż p rzeznaczone m ogą być przejrzane 
każdodziennie w g o d z in ach  służbow ych .

W zór do d ek la rac  i.

W  sk u tku  og łoszenia D yrekcji U bezpieczeń 
z d a ty  5 (17) P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 67882 i 
1843 składam  n iniejszą d e k la ra c ją  na kupno  
a k t  daw nych w biurze D y rek c ji b ędących  obo­
w iązując się zap łacie za k a żd y  pud b ru tto  po 
rub li srebrnych (tu  w ypisać  cenę literam i) pod­
dając  się wszelkim  zastrzeżeniom  i obow iąza- 
niom objętym  w arunkam i licytacyjnem i k tóre 
d o k ład n ie  mi są  w iadom e.

K w it na  złożone w K asie  Głównej ubezpie­
czeń vadium  w  sum ie rs. 60 oraz rs. 20 n a  k o ­
sz ta  og łoszen ia  dołączam , k tó ry  w raz ie  n ie ­
utrzym ania się przy  kupnie sam odbiorę.

S tale  moje zam ieszkan ie je s t  w mieście lub 
w si N z domu pod liczbą (d a ta  i podpis w ła­
snoręczny w yraźn ie  nap isany).

A dres d ek la ran ta  tak i:
„D o  D yrekcji U bezpieczeń”
D ek la ra c ja  n a  kupno akt w biurze D yrekcji 

U bezpieozeń zna jd u jący ch  się:
W arszaw a d. 5 (17) P aździern ika  1866 r.

Prezes W ierniewicz.
N aczelnik K ance la rji, S łom iński.

(N . D. 6541). B a p m a vo ciu  B oen ttuU  
0 )cpy?b.

OKpyjKiioe IIiiiKeHepiioe ynpaB -iem e B ap- 
uiaBCKaro B o e im aro  O a p y ra , c h j i i  o6e h b -ih - 
ei"b, hto Bb B apm aB E in , H onópE  h ,ih  4 e -  
Ka6pE cero  1866 roA a, npoii3Be4eH w 6yAyTE 
Top: H Ha npoH3B04CTBo pa6oTT> ii nocraB K y 
n caK aro  po/)a CTpoHTe-ibHbixb noTpeótiocTeii 
n o  H Banropo4C K ofi K p E n o c m  n  n o  B apw a- 
bE CE A,ieKCaH4pOBCKOK> I^HTa^edŁIO.

I lo / ip o o H o e  o 6bH B H enie u o c -iE A je T E  no  
yT B ep w ^eH in  T o p ro B b ix b  yC/io B iii, n p eA B a- 
p iiT eab H o  a te  c o o 6ii(aeT c ij, h t o  na yTBepjKAe- 
Hie B oem iaro  C onE T a upeACTaB-ieiio r p e -  
ooB aTb 3a - io r b  ą a h  n e p u o H a ą a - ib iia ro  o 6e3- 
neueH ifl n a  T o p r a x b  n o  IlB aH ropo4y  8 ,000 n . 
no  B ap m aB E  2 0 ,000  p., ec -in  Jtte 3a d o r n  6y. 
4 yTT» n p e 4 CTaB/tem ,i b e  CBiiAETe-ibCTBaxE n a  
AOMa H HaUKII, BT> 0 4 H0 .MT, H3b  TopOAOBE,
k P o m e  CTO/tinyb P u m  H 0 4 eccbi, to T p e S o -  
BaBr, no  lin ah ro p o A y  2 0 ,000  pyó.iefi n o  Bap- 
u iaa®  3 0 ,000  pyó-łeii.

1 . B apm aB a, 4  OKTa6pa 1866 r o 4 a. 
Haia-lbHHKb JlHJKeHepOBb,
1 e n e p a /i t-M a io p i , <PeHXTnepE.

(N.D.6425). yn p a eA en ie  l ln a w o p o , \c k o u  
[KpbnocmHou ApmuAepiu.

B b n h iB a eT T . j n e - i a i o i n i i i b  n a  T o p r n  h m E io - 
u p e  6 i>i t i . n p n  o i iu u  21 u 24 H H c-ia 6 y 4 y m a -  
r o  O k T f io p n  iW EcnpH  (21 u n c - ia  T o p r n  u 24 
n e p e T o p jK K a )  n a  4 o c T a iiK y  p a 3 i ib ix E  s taT e- 
p ia /ioB T , m im e  c e r o  03H aie iiiib ix T >  H M eH H o:

U pyC K O B b ó e p e -  
30HBIXE: 

4 -m iio io  6 <i>yrb, 
TO aiUH llOlO  B b  KBa-
A p a r E  4  ’/ a  A i o ń s i a . . 

.d a r n i o m  1 0  4 -y T i ,
TO/IIUliHOIO B b  KB3- 
4 p a  i E  5 AIOHM OBb. .

/ ( a n i io i o  9  -ry T E , 
lllllpH H O IO  12  H T O A -  
m iiH o io  4  4 H )iiM a .. .  

4 - iH iio H > 4 ,/ 2 <1'y T a >
TO-Hl(HlIOIO B b  K B a­
A p a T E  3  A io n w a . . . .

4 'h h o i o  2  o>yTa 
5 AIOHMOBb, TO,111(11- 
HOIO B b  K B a A p a T E
1 Va A io i iM a ....................

R p y c K o B b  A y ó o -

BblX b:

4 - ih h o i o  o  «>yTb, 
TO-UUHIIOK) B b  KBa- 
A p a T E  4  a k > l i .u a . . . .

4 - i h h o i o  4  « y T a  
1 0  AIOflM OBb, TOA -  
UtHHOIO B b  K BaA ­
p a T E  3 ' / 2 ..........................

4 'I H H o io  2>A  ®y
T8 , TO,11I(rillO K) B b 
K B aA p aT E  8  4 1 0 8 -
M O B E ....................

4 - ih h o io  2 ' / 2 * y T d , 
T O -n ijM iio io  b e  K B a­
A p a T E  3 A iO H M a ..

4 1 -ih h o io  1 t y  t e  
8  Aioii.M O Bb, T o - iu jn  
HOK) B b  K B aA p aT E
4 A H ) ń M a ...............

,4-IHHOIO 1 ’/ j  <ty- 
T a ,  TO-IlljHIIOK) B b  
K B aA p aT E  23/ 4 a i o B
» : a ........................................

E p y c b e o b  c o c h o
B blX b:

,4.11111010 9 ' / a  o y T b ,
l n i ip i i i io i o  12  11 T o -i-  
11(1111010 1 0  AlOH-
.I IO B b ..................................

Ą a h h o w  8 V2 c y T b ,  
u i i i p m i o i o  14  h  TO/1- 
m m io K )  9 ' / 2 A io ił-
M O B b ..................................

/ ( a  11 h o  10 1 3  ® yT b, 
m H p im o io  1 4  H TO.I- 
IlgHHOIO 9  AIOHM OBb.

4 a u n o i o  S '/ a  . i .y r b ,  
m n p H H o io  3  ' / 2 h  t o z -  
m n i io io  4  A io i iM a . . .  

, 4 -ih h o io  8  «>yTb,
TO/HHHHOH) b e  K B a­
A p a T E  3  4 K )H » ia . . . .  

K p y r-łf lK O B b  A y e o -  
B h i ib :

/ [ / i ł i i i o i o  3  ^ y T a ,  
T o a u ( i iH o io  A ia.w e- 
T p ie  1 '/2 A io i i M a . . . .  
/ ( o c o K b  A y o o u b ix b :  

,4 'W h o io  3 * y T a .
UIHpHHOK) 9 H T0-1- 
IHHHOK) 3  A H l im a . . .

,4 - ih h o io  8  ą -y T b , 
lHHpiIHOIO 9  H TO-1- 
i i tH iio ro  3  A io ii.w a . . . 

4 (oC O K b COCHO- 

B b ix b :

4 d H H o io  16 <i>yTb, 
4  A io iiM a , m i ip n iio K )  
9  H TO/IIHHHOIO 1 ' / 2
A i o i i M a .............................

,4 - ih h o k > 3  ą>yTa 
8  A K lilM O Bb, u n i p i i  
HOK) 1 4  H TO-1IHHHOIO
4  A io i iM a ..........................

4 - i h h o i o  3 '/2  ą>y- 
T a ,  m i ip i i i i o i o  8  11 
T0-1IHHH0K) 3 A io ii
M a ........................................

O ó p y ą e i i  A y 6 o -
B b lX b  A-IHHOIO b e  5
a p u i H i i b ..........................
a y . ’ bK e-iE 3a:

y in c T o B a r o  t o -i - 
11(1111010 B b  2 - lH I l i l l .

4 h  C TO B aro KBa- 
A p aT H o  a p n i H i m a r o  
H a 6 ^H C TO B b B b  
« y 4 E ....................

PyG. | non

C r a a i i ......................

J 'r - iH  A p e B e c H a ro .

2

3

4 
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40
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35

35
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20
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50
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60 — 5

nyg. tyiT.
1 3

3a n 
2

y4i
50

2  nyAa
3.1 n

3
y4i

15 *i>yHT.
*yHT.
127,

seT. *ie. rap.
5 1 T /a

HCT BepTŁ
70

60

40

25

KoJHII CbipoM H T- 
n o i i  a - i i i 11010 2 !/ , ,
lUIipHHOlO 1 y 4 a p -
u iH i i a ...................................

K o H i H  I04>T0B0ii 
A -n iH o io  2% , m i ip i i -  
H010 l */4 1 p m i n i a .  . . 

Pe.M euiK O B b c i . ip o -
MHTHOli K01KII A-1II-
K010 5 ą - y r b ,  i u i i p n -  
i io io  2 a n i l in ............

,4paTB i,i...................
B o ii- io K y  n o d p K o -  

B o i n n e p c r i i  A a m io io  
11 UIHpHHOK) B b  KB3-
A p a T b  2 3/*  a p u i i i n a .

OH B
* Z? t
£ “̂ H ° '
0 0  £ S i
B O B • & C-

S h 2
PjO. | «on.

l 3/ n

P / t  c y n r .  

3
H. J>. 3.
4 4 41

S-yHT. 3 0 Z.

■  21

72

32

816

1632

6528

sca
50

10
ł-JB T .

29

75
* ) » T .
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i  3-THT. 

80 
4-VHT.

‘50
-tYHT.

'90

CTO.
1
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2
3

CTO.
75

CTO .
90

CTO*

10
(TO.
20

75

20

TH fl
50

UJaTM 
Bi C y r­
an o- 

A n o n y
75
75

Kaeio lu y o iia ro . . .
UłeTHiibi 1-ro cop-j

Ta ...............................i 17 cyiiT.
IReTHHbi 2-ro cop-j

T a .....................................!2 '/ j  4>yHT.
Me a h o m  npoBO-

aoK H ....................
U iy pynoB b  n a n  bhh- 

Toiib JHeaE3Huxb:
,4-ihhoio be 1'/,

AKiiiMa...................
4dHH0K) Bb 1 %

AKIHMa.........................
,4-IHHOIO Bb 2 

AłOH.wa.......................
1 uo:iAeii'aie-iE.!Hbixb 
A-ihhoK) Bb 2 AioiiMa 
ruo3Aeii we/iE3Hbiib
T poereciibixb............

MEAiioii npoBO- 
aouHoii TKaiiH a-ih- 
H010 3 ą-y ra, uiiipii-
Hoto 11 (4  AioiiMOBb
h T o a ip n ao io  Bb '/i o
.IHlliH............................

CTeKoab H3bc.no 
Au A-niHoio 7 mu- 
pllHOH) 5 AIOHMOBb.

CTeKo.ia 6 E ,ie ro  
CTeK/Ia ABHIIOK) 15 
lHHpllHOH), 6 A W ii'
MOBb............................

I'B03AeH MEAHblXb 
A-hihok) Bb % Aioii­
Ma ..................................

Ha iiaesib  boab 
Hbixb paGo-iiixb na 
OAHII CyAKIl

B - i f l i a p e ń ...............
TpeCOBląHKOBb . .  _
Toprn 6yAyTb npoli3BOAiirhca H3ycTHbie, 

HO A03BO,IHeTCH H lipHCbl-IKa 3aiieHaTan- 
Hbixb oóbflB-ieHiii, Ha ro’iHo'n, ocnoi:anin,
2  r-iaBbi, 3  pa3AE-m, 1 k h h i h , 4  n ac T U  C b o - 
Aa BoeiiHbixb nocTaHOB-ieniii;3a-iorb b e 70 
pyó. c. Ao-UKeHb Ghti, npeACTaudenb na Ka- 
HyHE Topra ii-iii neperopatKii. yc-ioun no- 
cTaBKii m o jk h o  BHAETb Bb ynpaB.ieoiii Hiian- 
ropoACKoii KpEnocTHoii ApTii-i-iepin, ente- 
Aneniio Kpo.ME uocKpocTHbixb iipa3AHH'i- 
Hbixb u Taoe.sLiibixb AHeh.

Kp. Hnaiiropojb 30 CeiiTHopn 1865 r. 
Ko.MaiiAHprb IliiaiiropoACKoii 

K pEnocTH ou A p ril,i.lep iii, 
K am iT aiib , To/Ictobe.

fj.. (N. D. 6426). JIlmaOhHoei/feop.jeecitou 
Kpbnocmnuu ApmuAAepiu. 

Bbi3binaeTE aie-iaiomiixb upuHHTb na ceón 
nocrauKy a^ih ceil ApTii-i-iepin pa3Haro sia- 
CTepcKaro HHCTpyweHTa, kbke to : nii-ib, py- 
óaiiKoiiE, TonopoBE, mo-iotkobe, H npoMnro 
A-ih MacTepoBi.ixb KyaneHHaro, c.ibcapiiaro 
H cto  mpHaro aHau, iia cyw.viy 377 py6/ieii. 
loprb  Ha3naliaeTcn 4 Hoaopfl, nepeTopaiKa 

7 Hiicaa Toro ate uE csga, o t e  10 sacoub  
yTpa, be Kanue-inpiii J npaB-ieHiH. Toprn 6y- 
AyTb npoHlBOAHTCH H3yc riIblH, HO A03HO-IH- 
erca npiicbUKa 3aue'iaTantihixb oobHii-ieiiiii 
Ha 10HH0ME ociiOBaiiin Boemibixb .laKonoub; 
3a-iorb 120 pyS-ieii c/iEAyeTb npeACTaninb 
na KaHyHE Topra hah  nepeTop*Kii. yc-ioBin 
nocTaBKH mojkho BHAETb Bb Kaime.i-ispiji 
5 npaB-ieiiiH ejKeAHeuiio 3a iicK-noueiiieMb 
npa3AiiHHHbixb Aiieii.

Kp. Houoreopi iencKb 28 CeHTHopn 1866 r.

(N. D . 6 1 7 0 )  M agistra t M iasta  Łowicza. 
Podaje do publicznej wiadomości że w 

Biórze Magistratu tutejszego w dniu 24 Paź­
dziernika (5 Listopada) r. b. o godzinie U -e j  
z rana w obecności W-go Naczelnika Powia­
tu lub jego pomocnika odbywać się będzie 
in minus Licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na entrepryzę reperacji szlachtuza 
i sprawunku utensyliów dla tegsż. Licytacja 
rozpocznie się od sumy anszlagowej rs. 1,077 
kop. 54 3/ .  stawający do licytacji dołąezyć 
winien do deklaracji kwit której kolwiek ka­
sy Skarbowej na złożone wniej vadium rsr. 
107 kop. 76 który nieutrzymującemu s ię  
przy licytacji zaraz po wróconym będzie 
otrzymującego zaś przybicie zatrzymanym
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zostanie  na  pewność warunków licytacyjnych 
dek larac je  p isane być m ają na Stem plu ceny 
kop. 15 czytelnie bez popraw ek podług do­
łączonego tu  wzoru i na  pó ł godziny sk ład a ­
ne przed  wyznaczonym term inem , inaczej 
bowiem pisane lub bez kwitu kasowego i po- 
term in ie  sk ładane  za  niew ażne uznane będą, 
do  deklaracji jeszcze  dołączone być pow in­
no świadectwo miejscowej W ładzy  o kondu- 
icie i zam ożności d ek laran ta . O innych w a­
ru n k ach  p rzekonać się m ożna w B iórze M a­
g istra tu  w godzinach służbowych z w y łącze­
niem Św iąt i dni galowych.
Łowicz d. 19 W rześnia u  Paździer.) 1866 r.

P rezydent, H erm an.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia M agistratu  M ia­
sta  Łowicza z dnia 19 W rześnia  (1 Paździer­
nika) r. b. N r. 6555 podaje n in ie jszą  d ek la ra ­
cję iż podejm uję się  wziąść w en trep ryzę  
rep erację  sz lach tuza miejscowego i sp ra ­
w unku utensyliów  za sumę rs. ( tu  wypisać 
wyraźnie literam i sumę zaofiarow aną ; pod­
da jąc  się wszelkim  warunkom  i zas trzeże ­
niom do tej en trepryzy  przyw iązanym  a m nie 
dosta teczn ie  znanym, kw it na  złożone va­
dium  dołączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  
dnia  i roku  NN.

(tu  podpisać wyraźnie im ie i nazw isko).

(N . H. 6244). Urząd Leśny Garwolin.
W  sku tek  R esk ryp tu  Kom isji R ządow ej 

Przychodów  i Skarbu  z  dnia 10 (22) W rze ­
śnia r. b. N r. 52,205/18,905 odbywać się b ę ­
dzie licytacja na  sprzedaż drzew a uschłego 
n a  pniu i powalonego w osadzie U rzędu L e ­
śnego G arwolin w H ucie G ąrw olińskiej w d. 
17 (29) b. m. i r. mianowicie:

a) W obrębie W ola drzewa dębowego i so­
snowego oszacowanego na sążn i szczapo- 
wych30V4, krąglakow ego 5, g a łęzi fu r 17 oce­
nionego na rubli srebrem  34 kop. 82

b) W  obrębie U sniak drzew a dębowego, so ­
snowego, brzozowego i osikowego, o szaco ­
wanego na sążni szczapowych 206:,/ 5, k rą g la ­
kowego 18, gałęzi fu r 45, ocenionego na rubli 
srebrem  239 kop. 30.

c) W  obrębie S toczek drzew a dębowego, 
sosnowego, brzowego i osikowego oszacowa­
nego na sążn i szczczapow ych 111 '/4, k rąg la ­
kowego 6, ga łęzi fu r 23, ocenionego n a  rs . 
109 kop. 18.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna in 
p lu s obrębam i lub okręgam i w m iarę  konku­
rencji, a. każden p rzystępu jący  do licytacji, 
obowiązany złożyć na  vadium  V,0 sumy do 
licytacji ustanowionej, k tó re  nieutrzym ujące- 
m u p rzy  licytacji powrócone, a  plus licy tan­
towi zatrzym ane zostanie  jak o  kaucja.

B liższe w arunki tej sprzedaży p rzejrzane  
być mogą każdodziennie w godzinach biuro­
wych w U rzędzie Leśnym , drzewo zaś okaza­
ne będzie zg łaszającem u się p rzez  m iejscową 
słu żb ę  leśną.
H u ta  G arw olińska d. 23 W rz. (5 Paź.) 1866 r. 
(3) N adleśniczy, Pauli

(N. D. 6571) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Aryi W einkrahtz hand lu ją­
cego w Warszawie pod Nr. 2333 zam ieszkałe­
go, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u K a je ­
tana Wałowskiego Patrona  przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie, pod Nr. 549a w Warszawie zam ieszkałe­
go, obrane mającego w poszukiwaniu summ rsr. 
437 (z większej^sumy rs. 5,287) i rs. 750 czyli 
razem  r3. 1,237 z procentem prawnym  od d. 
Czerwca (1 Lipca) i kosztów od Stanisław  r  
Tatarkiew icza obywatela właściciela n ieru­
chomości w Warszawie po^ Nr. 812 położonej 
zaś w W arszawie pod Nr. 756 zamieszkałego, 
protokułem  M ikołaja M agnuskiego K om orni­
ka przy Trybunale tutejszym w dniu 12 (24) 
W rześnia 1366 r. sporządzonym w drodze Są­
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy uliey Solnej ped Nr. 812 
p.a gruncie czynszowym z którego opłaca się 
czynszu rocznie rs. 7 k. 18, w Gminie Magi­
s tra tu  Miasta W arszawy w Cyrkule Po licyj­
nym 7 adm inistracyjnym  7 i 8 pod ju ry sd y k ­
cją Sądu Pokoju Okręgu i M iasta Warszawy 
W ydziału II. położona, prawem  własności do 
egzekwowanego dłużnika Stanisława T a ta r­
kiewicza należąca i w tegoż posiadaniu będ ą­
ca, poszukiwanemi wierzytelnościami Rypote- 
cznie obciążon ’, ogólnej rozległości około ło ­
kci kwadr. 1,254 zawierająca.

Na gruncie powyższej nieruchomości są na- 
stępujące zabudowania:

1. Dom z bali gontam i kryty  3 kominy mu­
rowane mający.

2. Oficyna masiv murowana o parterze i 
pierwszem piętrze, dachówką holenderką k ry ­
ta, dwa kom iny  m urow ane mająca.

3. Budynek dachówką holenderką kryty w 
którym  je s t  5 komorek.

4. Dwie komórki w części z bali a w części z 
ła t  dachówką holenderką k ry te .

5. Sztachetki drewniane zielono malowane.
6. Studnia balami cembrowana i balami 

kryta pompą.

7. Podwórze kamien:em polnym brukowane. 
W nieruchomości tej je s t dziewięciu lokato - 

rów z im i.ii i nazwisk oraz ilość eony najm u 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K aje­
tana Wałowskiego Patron* przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszaw skiej w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 549«. zam ieszkałe- 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
kancelarji Trybunału tutejszego w wydziale 
I. złożone,"przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi M. W arszawy w Warszawie pod Nrem 
387 urzędującemu, na ręce Aleksandra Kie- 
dromskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i M. Warszawy wydziału II. 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom d. 21 W rześ. (3 Paźdz,) 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie d. 22 W rześ­
nia (4 Października) 1866 r. a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztować w kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji j a ­
wnej Trybunału Cywilnego Gub. W arszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go ­
dzinie 10 z rana d. 24 Listopada (6 Grudnia) 
1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie K ajetan W ało- 
ski Patron, przy Trybunale tutejszym którego 
zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 5 (17) Października l8 6 6 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, d. 6 (18) Października 1866 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.

(W. I) . 6567). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Rudolfa Schonwitz kupca 
w mieście Gubernjalnem  Płocku zam ieszka­
łego, zamieszkanie zaś prawne do tego in te ­
resu i całego postępowania subhastacyj uego 
n  Jana  Niemirowskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W ar­
szawie, tamże w W arszawie pod Nr. 498 za­
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 2,700, z procentem prawnym w chwili 
zapłaty obliczyć się mającym i kosztów od su­
kcesorów Adama Rzętkowskiego, to je s t  L u­
dwiki Rzętkowskiej po Adamie Rzętkowskim 
pozostałej wdowy, oraz Józefa, Adolfa i B ro­
nisławy rodzeństwa pełnoletnich Rzętkowskich, 
współwłaścicieli dóbr ziemskich Kamień z przy- 
ległościami w Okręgu Gostyńskim, Gubernji 
W arszawskiej położonych, tamże zamieszka­
łych, protokułem Ludwika Wickrowskiego Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 16 (28) i 17 (29) Lipca 1865 
roku sporządzonym, w drodze sądowej p rzy­
muszonego wywłaszczenia, zajęte i zaareszto­
wane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE,
Kamień, z atynencją Budy Radycze, składa­
jące  sig z folwarku Kamień, wsi Kamień i z 
folwarku pomocniczego Budy Radycze, wgm i- 
nie Kamień, paraf/i m iasta Gąbina, Okręgu 
i Powiecie Gostyńskim Gubernji Warszawskiej 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu Gostyń­
skiego, w mirście Gombinie posiedzenia swe 
odbywającego, położone, prawem własności do 
egzekwowanych Ludwiki z Koźmińskich R zęt­
kowskiej po Adamie Rzętkowskim pozostałej 
wdowy, oraz Józefa, Adolfa i Bronisławy ro- 
dzećswa pełnoletnich Rzętkowskich w spadku 
po Adumie Rzętkowskim przeszłych należące 
i w tychże posiadaniu zostające, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążone.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu- 
dowania:

A. Folwark Kamień.
1. Dwór z drzewa słomą kryty, dwa kominy 

murowane mający.
2. Chlewek z drzewa słomą kryty.
3. Piwnica z cegły palonej murowana słomą 

poszyta.
4. Kloaka z drzewa.
5. Ogród owocowy rowem od pola a od za­

budowań i wsi płotem z kamieni polnych oto* 
czony, w którym  znajduje się drzew owoco­
wych fruktowych około sztuk 289, krzewy 
agrestu, porzeczek, pasieka pszczół z 22 p ień ­
ków złożona, sadzawka i buda przenośna dla 
ogrodnika.

6. Stodoła z drzewa słomą poszyta, w k tó ­
rej jes t urządzona młockarnia i sieczkarnia 
z maneżem leżącym na zewnątrz stodoły.

W tyle tej stodoły, stoją trzy  stare topolo­
we drzewa.

Brug z drzewa z dachem słomianym.
8. Spichrz z drzewa słomą poszyty.
9. Spichrz z drzewa słomą poszyty.
Oba te spichrze ścianami szczytowemi i 

dachem złączone, jakby jedną całość stane-

w i ą ' ,  i  •10. Brug z drzewa z dachem słomianym.

11. Stodoła z drzewa słomą poszyta, w tej 
znajduje się spichrz z podłogą.

12. Stodoła zdrzewa słomą poszyta, wszczy- 
cie lewym tej stodoły je s t  urządzony spi- 
chlerek.

13. Szopa z drzewa z dachem słomianym.
14. Podwórze pomiędzy budowlami, przy 

których budowlach są drzewa topolowe po- 
wysadzane.

15. Owczarnia z drzewa na podmurowaniu 
z kam ieni polnych słomą poszyta.

16. Budowla z drzewa słomą poszyta.
17. Obora z drzewa słomą poszyta.
18. Wolownia z drzewa słomą kryta.
19. Stodółka z drzewa słomą poszyta.
20. Stajnie i wozownie zdrzew a słomą p o ­

szyte.
21. Gołębnik z drzewa gontami pobity,
22. Studnia balam i cembrowana, z kołem 

i knbłem do łańcucha okutym, przy której je ś t  
koryto do pojenia inwentarzy.

23. Dom kuchnią zwany z drzewa słomą po- 
szyty, komin murowany mający.

24. Piwnica w ziemi ziemią pokryta.
25. Dom folwark zwany z drzewa słomą p o ­

szyty, przed frontem którego stoi drzewo ka­
sztan.

26. Kurniki z drzewa słomą poszyte.
27. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
28 Piwnica w ziemi kamieniem polnym wy­

brukowana słomą poszyta.
29. Obora z drzewa.
30. Szopa z drzewa słomą poszyta.
31. Chlewek mały z drzewa słomą poszyty.
32. Podwórko m ałe parkanem  z desek ogro­

dzone.
33. Sadzawka w bliskości karczmy poło­

żona.
34. Karczma z drzewa słomą poszyta z ko­

minem -rurowanym, pod jednym  dachem tej 
karczmy je s t  stajnia zajezdna zdrzewa.

35. Piwnica w ziemi ziemią pokryta.
36. Ogródek warzywny płotem  z chrustu 

otoczony.
Franciszek Drozdowski dzierżawi propina­

cją w dobrach Kamień za opłatą roczną rs. 
300, dzierżawa kończy się na Ś -ty  Wojciech 
1806 r. do dzierżawy i propinacji ma dodane 
trzy  m orgi-gruntu.

37. Kuźnia z pomieszkaniem dla kowala z 
kamieni polnych wymurowana, deskami po­
kryta, z kominem murowanym.

Wawrzyniec Tarka kowal wykonywa robo­
ty kowalskie do folwarku Kamień, za co do­
sta je  pensji złp. 400 i ordynacją żyta korcy 
8, jęczm ienia korcy 3, pszenicy pół korca, 
grochn korzec, rzepnicy korzec i gruntu  m o r­
gę jednę.

38. Piw nica oddzielna w ziemi ziemią przy­
kry ta,

39. Chałupa z drzewa słomą poszyta, komin 
murowany mająca.

40. Porządkowania z drzewa słomą poszyte.
41. Chałupa z drzewa słomą kry ta, komin 

murowany mająca.
42. Chlewki z drzewa słomą kryte.
43. Dzwonek spiżowy na słupku drew nia­

nym.
44. Chałupa z drzewa (w ogrodzie) słomą 

poszyta, z kominem murowaaym.
45. Chlew z drzewa słomą poszyty.
46. Ogród owocowy w kwaterach sieje się 

warzywo, w którym znajduje się drzew fru­
ktowych sztuk około 268, krzaki agrestu, po­
rzeczek, malin, krzewy bzu, drzew moreli 
pięć, winogron krzaków około sztuk 164, staw 
i takowy ogrodzony je s t  parkanem  z kamieni 
polnych ułożonym, a w części płotem z żer­
dzi, około którego powysadzane są drzewa 
topolowe, Szmul M ordka Jerlik , zadzierżawił 
owoc w roku bieżącym tak  w tym ogrodzie 
jak o  też w ogrodzie pod N-rem  5 opisanym 
za rs. 45.

47. W iatrak  z drzewa gontam i kryty.
48. Chałupa do m łyna należąca, z drzewa 

słomą kryta, z kominem murowanym.
49. Stodoła z drzewa.
50. Chlewek z drzewa słomą kryty.
51. Obora z drzewa słomą kryta.
52. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
Kazimierz Podczaski młynarz zadzierżawił 

w iatrak, do którego należą budynki pod Nr. 
48, 49, 50, 51, 52 opisane, na la t  trzy poczy­
nające się od Ś-go Wojciecha r. b. 1865 za 
opłatą roczną rs. 100, do dzierżawy taj ma do­
dane gruntu 5 morgów.

B. Folwark Budy Radycze.
53. Chałupa (folwark) zwana z drzewa s ło ­

mą kryta, komin nadmurowany mająca.
54. Chlew z drzewa słomą poszyty.
55. Chlew takiż sam.
56. Stodoła z lem pacy, słom ą po szy ta , w 

k t ó r e j  j e s t  urządzony spichrz n a  podłodze.
*. 57. O bora z lem pacy z drzew a słom ą po­
szyta.

58. O w czarnia z lem pacy , słom ą poszyta.
59. Studnia drzewem eembrowana z ż u ra ­

wiem.
60. Podwórze pomiędży budynkami podNN. 

56, 57, 58 opisanemi, od frontu parkanem z 
kamieni polnych ułożonym zamknięte.

61. Sadzawka.
62. Czworak z lempacy, słomą kryty, ko­

min nadmurowany mający.
63. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
64. Chlew z drzewa pod słomą.

Ł 6 5 . Chałupa z drzewa pod słomą, z korni 
nem nadmurowanym.

66. Stodoła z drzewa słom% posayt*.
67. Chałupa czworak z drzewa pod’ s ło m ,. 
t>8. Lhlew z drzswa pod słomą.
Włościan w tej wsi osiadłych je s t  dziewię­

ciu z imion i nazwisk, oraz ilość gruntu p o ­
siadających, w akcie zajęcia wymienionych.

en OL Kamień,
t  ^  oo P wlośoiań^ c h  z drzewa, słomą 
krytych 29, z tych 28 z kominami nadmuro* 
wanami, a jedna  z kominem ze atożyny le­
pionym. J J

70. Stodółek z drzewa pod słomą 31
71. Chlewków takichże 61.
72. Obórek z drzewa pod słomą 32.
73. Wozuwek z drzewa pod słomą 6.
74. Komórka z drzewa pod słomą ł.
I p '  ®PioIlJerkćw z drzewa 9.
76. Studni drzewem cembrowanych 3.
77. Sadzawek 2.
Włościan w tej wsi i komorników inaczej 

dmakow zwanych je s t  61 z im  on i nazwisk 
oraz ilość gruntu posiadających, w akcie zaję­
cia wymienionych.

Stosownie do kontraktu w dniu 2 (14) Kwie­
tnia 1865 r. prywatnie spisanego, Stanisław 
D ąbski od Rzętkowskich kupił lasek brzozo- 
wy oraz Dębó w sztuk 690, za sumą rs. 1,000.

Ogólnej rozległości dobra Kam ień z przy- 
iegłościami, obejmują włók około 68, miary 
nowopolskiej czyli około dziesiatyn 1045 sa - 
żem 1044 miary rosyjskiej, między którem i 
lasu brzozowego porządkowego około d z ie ­
siatyn 6, sażeni 359, dębów około sztuk 600, 
grunta włościan z ogrodami i siedliskami, 
oraz nieużytkami około dziesiatyn 327 m .  
żeni 1489. ’

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Jan a  Niemirow­
skiego P a t.o n a  przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 498 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i waruoki sprzedaży w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego w W ydziale pierwszym zło­
żone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Piotrowi Falęckiem u Pisarzowi Sądu Po­

koju Okręgu Gostyńskiego w mieście Gom- 
bime Gubernji W arszawskiej urzędującemu, 
na ręce własne.

2. branciszkowi Tarka, wójtowi gminy Ka­
mień, zaś we wsi Lipińskich w Okręgu Go­
styńskim  Gubernji W arszawskiej zam ieszka­
łemu i urzędującemu na ręce własne.

Obudwoin d. 16 (28) Sierpnia 1865 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tych dóbr Kamień, w Okręgu Gostyńskim po­
łożonych, dnia 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1865 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaa re ­
sztować w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji j a ­
wnej T rybunału Cywilnego Guber. W arszaw­
skiej w Warszawie w Wydziale I, w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana d. 5 (17) L istopa­
da 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan  Niemirow- 
ski Patron  przy Trybunale Cywilnym Guber­
nji W arszawskiej w Warszawie, którego zamie­
szkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 10 (22) Września 1855 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie dnia 10 (22) W rześnia 1865 r. 

Radca Dworu,‘.Zgórski.
Następnie pp odbyciu trzech publikacji T ry ­

bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w dniu 
3 (15) Grudnia 1865 r. w terminie trzeciej pu- 
blikacji wydanym, term in do prkygotovaw - 
czego przysądzenia rzeczonych dóbr ńa  dzień 
14(26) Stycznia 1866 r. godzinę 10-tą z rana  
wyznaczył, który się odbędzie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie tamże pod Nr. 549. Za dobra powyższe 
popierający subhastację postąpił w w arunkach 
licytacyjnych sumę rs. 10,000 i od tej kwoty 
lub od %  części szacunku ja k i taksą biegłych 
wykrytym zostanie zacznie się licytacja. 

W arszawa, d. 4 (16) Grudnia 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W term inie ja k  wyżej oznaczonym to je s t  
w dniu 14 (26) Stycznia 1866 r. odbyło się 
przygotowawcze przysądzenie dóbr powyższych 
na rzecź Jana  Niemirowskiego Patrona  popie­
rającego sprzedaż za sumę rsr. 10,000 poczem  
Trybunał termin do ostatecznego przysądzenia 
wyznaczył na dzień 4  (16) Kwietnia 1666 ro ­
ku godzinę 10-tą z rana, w term inie tym li­
cytacja zacznio się od sumy rs. 10,000 lub od 
U części sporządzić się mającej taksy. 

W arssawa, d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1866 r.
Radca Dw.ru, Zgórski. 

Termin powyższy równie jak  i następny wy­
znaczony na dzień 24 Czerwcea (6 Lipca) 1866 
r. dla zaszłych sporów nie zostały edbyte, do­
piero po ostatecznem usunięciu sporów przez 
wyrok Rządzącego Senaju z d. 20 Września (2 
Października) 1866 r. Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrekiem z d. 5 (17) Października 
1866 r. nowy termin do ostatecznego przysą­
dzenia wyznaczył na dz. 22 Listopada (4 Gru-
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dnia) 1866 r. godzinę 10 -tą  z ra n a . W te rm i­
n ie  tym  licy tac ja  rozpocznie od sum y rsr . 
29 ,274 kop. 12 ja k o 2/ s części szacunku  ta k są  
b ieg łych  ustanow ionego.

W arszaw a, dn ia  6 ( 18 ) P aźd z ie rn ik a  1866 r .
Radca Dworu, Zgórki.

(N . I ) .  6 5 8 2 ) P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w Wyirszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Górskiego obywa­
tela w W arszawie pod Nr. 1582 11 zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Jana  Jędrzejewicza Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w W arszawie pod Nr. 489-1 przy ulicy D łu­
giej zamieszkałego obrane mającego w po­
szukiwaniu sumy rs. 13,050 z procentem od 
dnia 6 Kwietnia 1865 r  i kosztów od Euge­
niusza Barbier obywatela właściciela nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 2999 po ło ­
żonej tamże zamieszkałego protokółem Jó ­
zefa Kurman Komornika przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 'W arsza­
wie w dniu 13 (25) Maja 1866 r. sporządzo­
nym w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została, 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr. 2999 przy ulicy Czer­
niakowskiej na gruncie emfiteutycznym z 
którego opłaca się czynszu rocznie rs. 5 kop. 
94 w cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 
IX  w juirsdykcji Sądu Pokoju Okręgu i mia­
sta W arszawy wydziału III w Gminie Magi­
stratu  miasta Warszawy położona prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Eu- 

eniusza Barbier należąca i w tegoż posia- 
aniu zostająca poszukiwaną wierzytelnością 

hypotecznie obciążona ogólnej rozległości 
około łokci kwadratowych 23,598 mająca 

Na gruncie powyższe nieruchomości są na­
stępujące zabudowania.

1. Dom masiv murowany parterowy z p i ­
wnicami 5 kominów murowanych mający.

2. Oficyna masiv murowana parterowa z 
piwnicami blachą kryta 7 kominów murowa­
nych mająca.

3. Mur parkanowy długi około łokci 10.
4. Komórka z drzewa deskami kryta.
5. Komórki z drzewa deskami kryte.
6. Kuczka z drzewa z dachem z gąt rucho­

mym.
7. Oficyna masiv murowana o jednym pię­

trze z piwnicami dachówką holenderką kry­
ta  8 kominów murowanyeh mająca.

8. Oficyna masiv murowana z piwnicami 
blachą kryta z kominem murowanym.

9. K u ź n ia  m asiv  m u ro w an a  blachą k ry ta  z 
kominem murowanym.

10. Szopa na 6 słupach drewnianych wspar­
ta  gontami kryta.

11. M ur parkanowy długości około łokci
50.

12. Chlew z szopą z drzewa deskami kryte.
13. Stajnia z drzewa deskami kryta
14. Chlewik przenośny deskami kryty z 

drzewa.
15. Oficyna 2 piętrowa masiv murowana z 

piwnicami blachą kryta 3 kominy murowane 
mająca.

16. Oficyna masiv murowana piętrowa z 
piwnicami blachą kryta 4 kominy murowane 
mająca.

17. Oficyna masiv murow'ana o parterze i 
p iętrze blachą kryta 2 kom ny murowane 
mająca.

18. Wozownia i komórki z drzewa dachów­
ką karpiówką kry te.

19. Kloaka z drzewa steinpapą kryta ma­
jąca  pod spodem śmietnik.

20. Stajnie i komórki z drzewa.
21. Oficyna masiv murowana dachówką 

holenderkąkryta.
22. Ogród owocowy i warzywny mieszczą­

cy w sobie drzewek rodzajnych owocowych 
około sztuk 100 powiększej części młodocia­
nych, szkółkę tworzących krzewy agrestowe 
i pożeczkowe tudzież szparagarnią z kilku 
zagonów złożoną.

2 3 . Podwórze kamieniem polnym zabruko-
wane.

24 Podwórze drug‘e w części kamieniem 
polnym zabrukowane w którem jes t gołębnik 
przenośny z drzewa w słupy postawiony de­
skami kryty i pompa żelazna.

25. Podworze trzecie wcale niebrukowane 
ze studnią balami cembrowauą i pompą dre­
wnianą prócz tego w podwórzu tym znajduje 
się gołębnik z desek zbity przenośny.

26. Parkan z drzewa.
27. Sztachetki z ła t z furtką.
28. Parkan z drzewa.
29. Parkan częścią z desek.
30. Parkan z drzewa.
W  nieruchomości tej je s t 73-cli lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J a ­
na Jędrzejewicza Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza­
w ę  pod Nr. 489 B  zamieszkałego, zaś zbiór

objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w wydziale I, złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW  Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
N r 387 urzędującemu, na ręce Henryka L i­
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozersk emu Pisai zowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wydziału 
H I na ręce Franciszka Dziaszkowskiego 
Podsędka tegoż Sądu.

Obudwom d 39 Maja (11 Czerwca* 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w W arszawie d n ia '.3 
(15) CzerwcalS66 r  , a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. ..............

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na auujencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N r 549 o 
godzinie 10 z rana d. 15 (27) Sierpnia 1866 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Jędrze- 
jewicz Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawra d. 16 (28) C zerw ca  1866 r.
Radca dw oru  Z g ó rsk i.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

Warszawa d. 16 (28) Czerwca 1866 r.
Radca Dworu, Z g ó rsk i.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków przedaży nieruchomości 
N r 2993 w Warszawie położonej, w dniach 
15 (27) Sierpnia, 29 Sierpnia (10 Września), 
oraz 12 (24) Września 1866 r. Trybunał wy­
rokiem w tymże dniu 12 (24) W rześnia 1866 
r. zapadłym, termin do odbycia przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości na dzień 5 (17) Października 1866 r. 
godzinę 10 z rana, w Wydziale I  Trybunału 
wyznaczył.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs.
18.000, którą popierający przedaż Jan Gór­
ski postępuje, lub od % części szacunku 
przez biegłych wynaleść się mającego.

W arszawa dnia 13 (25) W rześnia 1866 r.
Zgórski.

Następnie po odbyciu przygotowawczego 
przysądzenia w dniu 5 (17) Października 
1866 r. o godzinie i 0 z rana, Trybunał wy­
rokiem w tymże dniu 5 (17) Października 
1866 r. zapadłym, termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości N r. 2 9 9 9  w 
W arszawie położonej, na dzień 18 30) L i­
stopada 1866 r. godzinę 10 z rana, w Wy­
dziale I  Trybunał wyznaczył.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs.
18.000, k tórą popierający przedaż Jan  G ór­
ski postępuje, lub od 4/a części szacunku, 
przez biegłych wynaleść się mającego.

Vadjum wynosi rsr. 2,500.
Warszawa d. 6 (18) Października 1S66 r.

Zgórski.

H (X  0 ,  6 5 5 8 ). P isarz Trybunału  Cywilnego 
1-ej Instancji 

Gubernji W arszaw skiej w K aliszu.
W m yśl a r t .  682 K. P. S. wiadomo czyni, iż 

n a  żądanie K rossy  z P reg eró w  D reh er, po Ger- 
szonie D reh e r pozostałej wdowy, w łaścicielk i 
n ieruchom ości, w m ieście K aliszu zam ieszkałe j, 
a zam ieszkan ie  praw ne do tego in te resu  i całej 
su b h a s ta iji  u Tc o lo ra  Rościgzew skiego O broń­
cy p rzy  R adzie S tan u  K rólestw a P o lsk ieg o , u - 
rzędu jącego  w K aliszu , o b rane  m ającej, k tó ry  
zarazem  sprzedażą  d y ry g u je , w poszukiw aniu  
sum y rs. 1 ,800 z p rocen tem  5 od s ta  od dnia 
12 W rześn ia  1860 r. i rubli a-. 900 z takim że 
procen tem  od dn ia  l l  W rześn ia  1863 roku , lub
0 ty le  m niej, o ileby  w yp ła tę , czy to na  ogólną 
sum ę rs. 2 ,700  czy to i a  conto  należnych  p ro ­
centów , kw itam i uspraw iedliw ioną zosta ła , oraz 
kosztów , pro toku lem  K om ornika p rzy  T ry b u ­
n a le  Cywilnym G ubern ji W arszaw skiej w K a ­
liszu M arcelego F ilip o w sk ieg o , w d n ;u 1 (13)
1 2 (1 4 ) C ze:w ea 1866 r. za ję te  zo s ta ły  na 
przym uszone w drodze sądowej w yw łaszczenie,

D obra  Z iem skie R alew ice, 
sk ład a jące  się z dwóch części lit. A . B .. z fol­
w ark u  i wsi zarobnej R alew ice, z p ustkow ia  
Z ielona wygoda, z fo lw arku  R ozaljów , z kolo- 
n ji Skęczno , z ko lon ji S ta ra  G rab ina , z kolo- 
n ji  nowa G rab in a , zwanych, z p rzy leg łościam i
i p rzyn  ależytościam i, położone w O k ręg u  Szad-
k o w sk n i G ubern ji W arszaw skie j G m inie Za-
dzin , praw em  w łasności do T eodora  Jab lkow - 
skiego d łużn ika  tam że zam ieszkałego  należące 
pozostają  w posiadan iu  tegoż, g ran iczą  na 
wschód słońea z wsią Rzeczycą, na  połudn ie z 
wsią R ozdziałam i, n a  zackód z R ozdziałam i i 
R u d n ik a m )  n a  północ z dobram i Z adzinem , 
odleg łe  od m ia s t najb liższych , ja k o  to: od m ia ­
s ta  okręgow ego S zadku  1 i pół m ili, od m ia­
s ta  Pow iatow ego S ieradza  m il trzy , od m ias ta  
P oddęb-c mil dwie, liczęcm ilę  po siedem  w iorst 
po lsk ich .

W lościaaie  za jm u jący  około włók 36, m órg

14, prętów  8, n a  sk u te k  U kazu N ajw yższego z 
dn ia  19 L utego  (2 M arca l 1864 roku  zostali 
uw łaszczeni i od p lac n ia  czynszu, robocizny i 
wszelkich dan in  są wolni.

B udynki dw orskie wsi Ralew i e są: dw ór i 
oficyna m urow ane z cegły  palonej, k L a k i  z 
desek , chlew y, s ta jn ie  i szopa pod jed n y m  d a ­
chem , ow czarnia m urow ana, s tu d n ia  balam i 
cem brow ana z żuraw iom  i w iadrem , stodo ła o 
dwóch k lep isk a ch , stodo ła  d ru g a  o dwóch k le ­
p isk ach , i sp ichrz m urow ane, s ta jn ie  i wozo­
wnie pod jed n y m  dachem , dom m urow any, wo- 
la ru ia , go rze ln ia , brow ar, m łyn wodny z p o ­
m ieszkaniem , w k tó rym  m ieszka m łynarz  
K onstan ty  F o n tn e r , p łac i rocznie czynszu rs. 
52 kop. 50  i je s t  obow iązany m leć dworowi 
bezp ła tn ie , kuźn ia  pom ieszkaniem , w k tó ­
rej m ieszka kow al S y lw este r A dam ski, dom 
gościniec, w k tó rym  szyn kuj o K luszczyński 
szynkarz za w ynadgrodzeniem  21 procent i 
p łaci rs. 50 rocznie, posiada g ru n tu  9 m órg, 
ogród i pom ieszkan ie, cęgelu ia , piec do p a le ­
nia cegły, szopa do susz-n ia , szopa d ru g a , s to ­
doła, dom.

B udynki folw arku R  >zaljów są: chałupa  w 
k tó rej m iesz k a  p ro p in a to r, borowy i pastucha, 
s tudn ia  cem brow ana, m łyn wodny, w (k tó rym  
m iiszk a  m łynarz R acięck i, płaci czynszu rocz­
nie rs. 30, s todo ł i o je d n y m  k lep isku , stodoła 
o dwóch k lep iskach , ow czarnia, gościniec, w 
k tó ry m  szy n k u je  M ite rsk i, p łac i rocznie 
czynszu rs. 19, za w ynadgrodzeniem  21 p ro ­
cent, chlewy, obory, s todo ła  o jed n em  k le p i­
sku.

B udynk i dw orskie n a  ko lon ji Nowej G rab i­
nie: G ościniec w raz ze s ta jn ią  i w jazdem  pod. 
jed n y m  dachem , w k tó ry m  szynkuje k arczm arz  
U rb ań sk i za w ynagredzeu iem  21 p ro cen t, p ła ­
ci rocznic rs . 55, p rzy staw n a  do tegoż stodoła, 
studn ia drzew em  cem brow ana.

W  ogrodach  owocowych dw orskich je s t 
drzew  różnego g a tu n k u  sz tuk  120.

O gólna  ro zb g lo sć  dóbr R alew ic w ynosi oko­
ło włók 87, m órg 25, p rętów  42, z czego o d ­
chodzi na  g ru n ta  w łościańskie w łók 36, m org 
14, rętów  8, za tem  g ru n ta  dw orskie m ają  roz­
leg łośc i włók 51, m órg 9, prętów  94.

Szczegółow y opis s ta n u  tych  dóbr, z w y k a ­
zem wysiewów i inw entarzy , op łacanych  p o ­
d atków  skarbow ych i ciężarów  gruntow ych, 
obejm uje w spom niony tu  p ro to k u ł za jęc ia  tych 
dóbr, k tó ry  dn ia  3 (15) Czerw ca 1866 roku 
doręczony zosta ł przez W oźnego T rybunału  
tu tp jazego  B ogum iła H en n ig a  W ójtowi Gm iny 
Zadzin Ign acem u  N iedźw iedzkiem u do rą k  
w łasnych i P isarzow i Sądu P oko ju  O k ręg u  
S zadkow skiego do rą k  J a n a  Ł ugow skiego  
P o d p isarza .

W pisan ie  p ro to k u iu  za jęc ia  do k sięg i hypo- 
teczn e j nas tąp iło  d n ia  11 (23) Czerwca r. b , 
a do księg i zaregestrow ań  w K an ce la rji Pisa- za 
T rybunału  tu tejszego  d n ia  25 Czerwca (7 L ip ­
ca) t. r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  licytacy jnych  
n astąp iło  dn ia  11 i 23) S ie rp n ia  1866 r. o go­
dzin ie 10 z ra n a  w zw ykłym  m iejscu posie­
dzeń T ry b u n a łu  K alisk ieg o , d rug ie  d. 15 S ie r ­
p n ia  (6  W rześnia) a trzec ie  d. 8 (2 0 ) W rześnia 
180 6 r. i term in  do tem czasow ego przysądzen ia 
na  dzień 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1836 r. o znaczo ­
no. W term in ie  tym  u trzym ał się Teodor R o- 
ściszew ski O brońca przy R adzie S tan u  sp rze ­
daż p o p iera jący  za sum ę rs. 25 ,000, i t e r m n  
do osta tecznego  p rzysądzen ia  dóbr su b h asto - 
wanych na J . 2 2  L istopada (4 G rudn ia) 1866 
r .  godzinę 10 z ra n a  w yznaczony został.

W term in ie  tym  licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 25,000.

V adium  oznaczono na  rs, 2,000.
K alisz  d. 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

A sesor K olcg  a in y , J .  M igórsk i.

(N. D. 6586). Z mocy wyroków Trybuna­
łu Cywilnego Gubernji Warszawskiej,w. War­
szawie z dnia 8 (20) Października 1864 roku 
oraz)i.l7 Lutego (1 Marca) 1866 r. pomiędzy 
Sukcesorami po niegdy Jakubie Szlamie M a­
liniak pozostałemi jako to: Chają z Malinia­
ków Inselstejn Juljana Inselstejn Obywatela 
żoną. czyli obojgiem małżonkami Inselstejn 
w mieście Sieradzu Gubernji Warszawskiej za ­
mieszkałymi z jednej a) 1. Ilasząz  Ehrlichów 
Maliniak po Jakubie Szlamie dwóch imion 
Maliniak pozostałą wdową w imieniu wła 
snem oraz jako m atką i główną opiekunką 
nieletnich swych dzieci Mordki syna i Ewy 
córki w małżeństwie z niegdy Jakubem Szla- 
mą Maliniak spłodzonych w Warszawie pod 
N r 1083 dawniej, a obecnie w Pradze przy 
W arszawie pad Nr 164 zamieszkałą 2. Dawi­
dem Maliniak przydanym opiekunem tychże 
nieletnich w Warszawie pod Nr 793 zamie­
szkałym — oraz 3. Nachą z Maliniaków Ei- 

, biszic, Abrachama Moska Eibiszic vel Eibu- 
szytz Obywatela żoną czy li oboigjem małżon­
kami EibiszicvelEibuszytz wmieście P io trko­
wie Gubernii W arszawskiej zamieszkałymi 
z drugiej strony zapadłych sprzedaną będzie 
w drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ 
Nr 164 w Pradze przy W arszawie położona 

do Sukcessorów po niegdy Jakubie Szlamie 
Mai niak pozostałych należąca składająca się 
z następujących zabudowań:

1. Domu drewnianego tynkowanego czyli w 
pruski mur postawionego o parterze i p iętrze 
w części dachówką karpiówką w części ho­
lenderką i w małej części blachą pokrytego 
z jedną piwnicą z dwiema drewnianemi wy­
stawkami przykrytemi gątem mieszezącemi 
w sobie schody z czterema kominami mu- 
aowanemi nad dach wyprowadzonemi długie­
go łokci 693/4, szerokiego łokci - 0, wysokie­
go łokci 10.

2. Oficyny z drzewa postawionej gątami 
pokrytej długiej łokci 22'/,, szerokiej łokci 
13, wysokiej łokci 8.

3. Komórek drewnianych deskami przy­
krytych długich łokci 44, szerokich łokci 4, 
wysokich łokci 3 1/,

4. _ Kloak z drzewa postawionych długich 
łokci 6:t/4, szerokich łokci 4, wysokich ło ­
kci 5.

5. Wozowni drewnianej deskami i chwa­
stem przykrytej w stanie zupełnie złym dłu­
giej łokci 213,., szerokiej łokci 6, wysokiej 
łokci 23/i.

6. Studni z żurawiem.
7. Śmietnika.
8. Gruntu pod całą nieruchomością łokci 

kwadratowych 6696 Nieruchomość tę biegli 
oszacowali na rsr. 9,230, od której to sumy 
zacznie się licytacja.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
odbyło się w dniu 23 W rześnia (5 Paździer­
nika) 1866 r. a termin do drugiego ogłoszenia 
warunków, a zarazem przygotowawczej licy­
tacji oznaczony jes t na dzień 4 (16 . L istopa­
da 1866 r. przed W-ym Rożnowskim Sędzią 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w W arszawie delegowanym w miejscu 
posiedzeń Tryburału Cywilnego w W arsza­
wie w wydziale II. tamże pod Nr. 549 godzi­
nę 10 z rana.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzany być może w kancelarji Podpisa­
rza Trybunału Cywilnego w Warszawie wy- 
dz ału II. oraz u podpisanego Patrona Obroń­
cy Chai Inselsztejn sprzedaż tę popierające­
go w Warszawie pod Nr. 498 zamieszka­
łego.

W arszawa d. 3 (15) Października 1866 r. 
za Jana Niemirowskiego Patrona,

Stan sław Rotwand Patron.

(N. D. 65S4). Syndycy Tym czasow i M asy  
U padłości Samuela Merzbach.

Stosownie do art 502 K H., wzywają 
wszystkich wierzycieli, aby w ciągu dni 40, 
od daty niniejszego ogłoszenia osobiście, lub 
przez pełnomocników stawili się przed syn­
dykami masy i tymże oświadczyli, jakiej su­
my są wierzycielami, nadto, aby papiery na­
leżność ich udowarniające, na ręce W-go 
Andrychewicza Pisarza Trybunału Handlo­
wego w W arszawie, pod Nr. 549 urzędujące­
go, pod skutkami prawa i prekluzji złożyli.

W arszawa d. 8 (20) Października L866 r.
Zygmunt Ostrowski.

Seweryn Chmielewski, 
Obrońca Sądov y.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 9593) Towarzystwo Drogi Żela- 
zn®j Fabryczno-Lodzkiej, podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w dniu 6 b. m.. znale­
ziono na stacji w Lodzi t n i j s l l n ic e s ,  z a ­
wierający w sobie 49 r u b l i  s r e b r e m  
oraz kwit na wysłany pocztą list rekomendo­
wany. W łaściciel po odbiór zguby swojej 
za zwrotem kosztów ogłoszeń, zgłosić się 
może do biura Naczelnika Ruchu Drogi Że­
laznej w Lodzi. (16743)

(N. D. 6464)

PRASY
I/ITOCIKAFICZIG.

Niżej podpisany, ma honor oznajmić, że w 
Zakładzie swojem, przygotowałem kilka 
PR A S, na użytek l i lagi-ftfji lub cyn-  
k o g r a f j i ,  z wszelkiemi do tego rekwizy. 
tami i materjałami. oraz z obznajmieniein na 
takowych wszelkich czynności dla JJW W . i 
WW . Naczelników wszystkich władz, na ta ­
kowe p r a s y  przyjmuję zamówienia, 

w Warszawie ulica Dunaj Nr. 153.
(12014) fi. S r e b  r /y ń s k i .

(N. D. 6495).

BILET
ita b roń  m y ś l iw s k i) ,  wydauy w roku 
zeszłym przez Zarząd Oddziału Wojennego 
Warszawskiego za Nr. 1,933 na imie Anto­
niego Bojarskiego z wsi Skarzyny Powiatu 
Gostyńskiego zaginął.

Uprasza się o oddanie go pod powyższym 
adresem, gdyż nikt z tego b i le t u  korzystać 
nie może, z powodu upłynięcia terminu. 

(2 -16588).
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